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Premier Jądrzejewicz „Uzależn ić  pozostanie W łoch  w  Radzie L. N .“ ... Sprawy rozbrojeniowe.
o zagadnieniach oświaty

W A f t S Z A V A A .  W  dn iu  0 bm. ram
p o d  p r z e w o d n ic t w e m  p. p r e m je r a  J ę d r z e je w .  
c za  j a k o  m in is t ra  W .  R. i O. P .  r o z p o c z ę ło  
się d o r o c z n e  z e b r a n i e  P a ń s t w o w e j  R a d y  Os 
w ie c e n ia  P u b l ic zn eg o .

P  prom  je r  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ien ie  
p rzed s ta w ia ją c  zarys  prac, w yk on a  
nych  w  za k re s ie 'o św ia ty .  MóWtąĆ 

o budżecie Min. W .  R. i O. P. 
za znaczy ł ,  że dz idki u m ie ję tn e j  i o i z  
c zęd n e j  gospodarce ,  m im o  zm n ie jszę  
n i*  budżetu o  4u/n udułu się u trzym ać  
dos ta teczny  etal nauczyc ie lsk i.  Ad in i 
m strac ja  szkolna zostan ie  z r e o r g a n i ­
zow ana . o d p o w ie d n io  do dzisie jszy cii 
po trzeb  i w ym a g a ń .  M ó w ią c

«  ogólnej polityce ośw iatow ej, 
p. p re m je r  s tw ie rd z i ł  m. in. m  w yc iu  i 
wcanie j ia i .s ;wow  e m c  \vyłatcza wycjfco 
Wania n a ro d o w eg o  i spory  na len l< 
maf p. p r e m je r  u w aża  za b e zp rz ed ­
m io tow e . Po ru sza j i jc  sp ra w y  p r o g r a ­
m o w e  p p re m je r  s tw ierdz ił ,  że zt 
spraw;; zm ia n y  p r o g ra m ó w  z w ią z i  un 
była kw eśt ja  n ow ych  pod ręc zn ik ów  
i cen ks iążek  szko lnych . .Ministerstwo 
p ro w a d z i ło  akc ję , zm ie rza ją eą  do o.b 
niżenia budżc ln  ro d z in n ego  na podrę  
czn ik i szkolne, d z ięk i c zem u  budżet 
len  zm n ie js zy ł  się w  b ie żą cym  roku 
do  1 /I. M ów  iąc

o szkolnictwie powszechncni, 
p. m in is te r  s tw ie rd z i ł  z u znan iem  og 
rontiiy  wv-,iłek p od le g łe go  mu nauczy 
cii lstwa, a także  spo łeczeństwa, dz ię  
ki c zem u  pow ie rzch n ia  izb l e k c y j ­
nych w państw ie  zw iększy ła  się w 
roku  1912— 11 o 51,000 m e tró w  kw 
H w roku b ie żącym  o 80.000 m. kw 
w stosunku do roku pop rzed n iego  
P r r '  ca łym  jednak  w ys i łku  admini-d 
rac ji szko ln e j  i nauczyc ie ls tw a  n ie  u 
da ło  się uniknąć tego. że 458.000 
dz iec i pozosta ło  poza śzkóją.

D a le j  p. p rem  jer o m a w ia ł  
spraw ę redukcji katedr 

w szko łach  w y żs zy ch  i o m ó w i ł  zagrt 
dn ien k  uzupełn ien ia  ka ted r  p ro feso r  
skieh p rzez  n om in ac ję  n o w y ch  sil 
W b r e w  w y s u w a n y m  o b a w om  z ró'7. 
nych  stron, l iczba studentów. k tó rzy  
porzuc i l i  studja r z ek o m o  z pow odu  
podn ies ien ia  op ła l,  n ie  o rzek racza  
no rm a ln ego  ubytku  studentów w la 
fach d a w n y ch  D z ięk i  podwyższonym i 
op ła tom  zak ład y  naukowa- o trzym u ją  
do tac je  o p rzesz ło  125%  w iększe . niż 
trzy- lata temu: l iczba s typ en d jów
\ezrosła w  stosunku do roku 10.10— 11 
o 2450. I jednosta  jn ien ic  opłat a k a d e ­
m ick ich  da ło  w  e fek c ie  rów-nież w y ­
datn ie  zw ięk szon ą  pom oc  dla m ło  
dzieży k tóra  w y ra z i ła  sic w c iągu  O- 
statn iego roku w zros tem  o 1,5 m i l  jo 
na zł., do  wwsokości 4,5 m ilj.  zł 

W  końcu p p r e m je r  m ó w i ł  o ak 
cji p o m o c y  państw o w e j  dla nauk i i 
sztuki in fo rm u ją c  o j e j  p rzeb iegu  

W  o b ra d a ch  w z ię l i  u d z ia ł  podsokretm yr-  
s ianu  w M in is t e r s tw ie  Wit R. i O. Ib ks. d r  
/on go t tow  icz  i }  P ie r a c k i ,  d y r e k to r  d e p a r ­
tam en tu  Kr. P o to c k i ,  ks. m e t r o p o l i t a  D y on i  
by .  gen. Miper intenc len l ks B u rsch c  i n

Lindbergh znowu 
przeleciał Atlantyk.

L O N D Y N  (Pat). P łk . L indbergh  z 
m ałżonką w ystartow ał swym  hydro  
planem  azi.ś o godzinir 2 nad raucin  
z Bathursł w Gam bji. na zachodnieni 
w ybrzeżu  A fryk i, w kierunku Itrazy- 
Iji. Dystans ten wynosi około 1000 
m ii. Jest to m niej w ięcej trasa, którą 
leciał kpt. Skarżyński.
1 P O R T  N A T A L  (B ia zy lja ). (Pat). 
Pu łkow n ik  L indbergh  z m ałżonką wy­
lądow ali o godzinie 17,55, w edług cza 
su Greenwich. Jak w iadom o państwo  
L indbergh  wylecieli w e środę o go ­
dzinie 2 rano z m iejscowości Tłate- 
hnrst, z zachodniego w ybrzeża A fry  
ki, przebyli w ięc dystans 190(1 mil, 
dzielących A frykę od Am eryki Po łud  
n iow ej w  ciągu 15 godzin i 55 m inuL

Ucnwały Weikiej Rady Faszystowskiej
R Z Y M  (Pat ) .  W ie lk a  Rada F a szy  postanow iła  uzależnić 

slfewska na od by tem  w c z o ra j  pod 
p r z ew o d n ic tw e m  Uusso lin iego  pos ic  
dzen iu  p r z y ję ła  rezo luc ję ,  w>zywającą 
..czarne k oszu le1* do w-spółpracy w 
dzit-le w olne j przebudow y społecznej, 
z a p o w ied z ia n em  przez. Duce. Przebu 
dow a  ta w in n a  zw ięk s zy ć  dobbrobyt  
narodu w ło s k ie go  i p o tęgę  po l i tyczną  
W ło c h  faszys tow sk ich .

P o  d łuższem  sp raw ozdan iu  Duce 
w yw ią za ła  się', dyskus ja  na tem a i 
W ło c h  i L ig i  Narodów7. W ie lk a  Rada

pozostanie
W loch w7 Radzie od radykalnej refo* 
my tej organizacji, k tóra  w inna być 
dokonana  w  jak najkrótszy  m czasie  
i ob jąć  ca łokszta łt zagadn ien ia  L ig i  
N a ro d ó w  w je j b u dow ie ,  dz ia ła lnośc i 
i zagadn ien iach .

Następn ie  Rada p os tan ow iła  doku  
nać spłaty 1 niiljnna do larów  St. Zje  
dnooz., a żeby  dać d o w ó d  d ob re j  w o l i  
W łoch , w- oczekiw-aniu, że ostateczne 
po ro zu m ien ie  zam k n ie  tę w w p ływ a ją  
cą -# w7o jnv  kartę.

Wrażenie w Genewie.
G fć N L W A  (Pa t ) .  D ecyz ja  W.ieł 

Uiej R a d y  F aszys tow sk ie j ,  uza leżn ia  
jąea pozostan ie  W io c h  w  L id z e  ’ ISn 
rodów7 od ry c i i łe j  i r a d yk a ln e j  r e fo r  
m y  L ig i ,  o b e jm u ją c e j  z a ró w n o  j e j  ur 
gan izac ję ,  jak m e to d y  i cele, w y w o ­
łała w  genew sk ich  ko łach  p o l i t y c z ­
nych  duże  za in teresowan ie .

W  sek re la r ja c ie  L i g i  o św iadcza  
ją, że z punktu  w id z e n ia  prawmego, 
reform a L ig i jesf teoretycznie m ożli­
wa, b o w ie m  pakt L i g i  p r z ew id u je  w 
art 26 m o ż l iw o ś ć  p op raw ek ,  przy- 
czem  uzależnia te m oż l iw o ś c i  od zgo  
d y  w szys tk ich  c z ło n k ó w  Rady oraz 
w iększości c z łon k ów  L ig i .

Jak do tychczas  nie w ia d o m o  tu 
nie k on k re tn ego  o postu latach refot 
m is ty czn ych  W ło c h .  T y lk o  pew ne g lo  
sy p rasy  w łosk ie j  da ją  w s k a zó w k i ,  w  
jak im  k ierunku  idą postu laty w łos  
kii Chodziłoby o odłączenie L ig i od 
Traktatu W ersalsk iego, o usunięcie 
regały  jednom yślności, w  szczególno  
sei dotyczącej rew izji traktatów, o 
zniesienie zasad;, równości wszyst­

kich państw  w ielkich i małych przez 
w prow adzen ie do organizacji L ig i za 
sad, z których zrodził się pakt 4-eh.

Jeś liby  istotnie p ro jek ty  re fo rm y 
L ig i  szły  w7 tym  k ierunku, to w  opi- 
uji tu te jszych  kó ł nie miałyby one 
żadnych szans praktycznego urzeezy5 
wistnienia. T o  też p rzew aża  op in ja , 
żć d ećy z ja  W ie lk ie j  R ady  Faszystów  
skie-j jest posun ięc iem  w y łą c zn ie  ta k ­
ty cz nem.

Niemcy zadowolone.
R E R LTN . (P a l ).  D zisie jsza  p ra ca szeroko  

om aw ia  uchw ałę, pow ziętą  Drzez W ie lk o  Rn 
<lę Faszystow ską w  stosunku do  L ig i N a ro  
dów . D a je  ona pełny w y raz  swem  zadów  oł 
iriu, n azy w ając  tę uchw alę  „u ltim atum  po- 
slnw ionem  l idze N a ro d ó w "  i w idzi w- n iej 
bezpośredn i eios. zadany b lok o w i F ran c ji i 
■sprzymierzonych oraz traktutow i wersa lsk ie  
in u

Komentarze angielskie.
I .O N I łT N .  (P a l ).  D . eyzia  R ady F aszystów  

sk le j eo do konieczności z re fo rm o w an ia  L ig i  
N a ro d ó w  w y w o ła ła  w Lon dyn ie  w ie lk ie  zain  
Scresowanie. W ed łu g  prasy, są trzy g łów ne  
punkty zasadnicze, k lóre  ina na m yśli M us- 
so lin i: t )  ograniczen ie  p raw  inniejszyeh m o- 
earstw , p rzy  g lo sow an iu  nad zagadnien iam i, 
k lóre  ieb  ty lko ezęśe.iowo dotyczą, 2) uprn  
szczenię p rocedu ry L ig i, '.!) uw o ln ien ie  L ig i 
od c iążących  na n iej s ly pu laey j traktatu wcv  
Salskiego i innych traktatów poko jow ych  o 
raz  pow o jennych .

S tanow isko  w łosk ie  po legać  m a na wzm uc  
nicniu L ig i przez stw orzen ie  w  ram ach ogói 
nych H ady L ig i spec ja lne j narady 7 me  
carstw , m ianow ic ie  W . B ry łan ji, W  łoeh. 
F ran c ji, N iem iec, S tanów  Z jednoczonych . 
R osji Sow . i .lapon ji celem  kontroli polityki 
w szechśw iatow ej. W ed łu g  lutejszych kół po 
liłyeznyeli. posunięcie M usso lin iego  stw arza  
n ow y  kryzys w  G enew ie.

Henderson —  Paul Boncour.
P A R Y Ż  (Pu t ). Koki p o l i ty c zn e

stw ierdza ją , że po r o zm o w a ch  Paul 
Boncoura  z l i t  ndersonem  francuski 
punkt w id zen ia  nie u legł żadnym  
zm ianom .

Pau l-B oncour m ó g ł  o św iadczyć  
H enderson ow i,  że F ra n c ja  pozosta je  
p rzy  stanów isku, usta lonem  w7 pełnem  
po ro zu m ien iu  z Ang l ją .  A m e ry k ą  i 
W ło ch a m i,  zaraz  po w y c o fa n iu  się 
.N lennec.

Pau l-B oncou r  stw ierdził równ ież , 
że od < zasu w ia d om ego  spotkaniu 
1 r m ęo is -P once fa  z H it le rem  atniła 
satfot- francuski nic t-ozniawiał w ięcej 
z kanclerzciii 1’zcszy, cu jednak w ca 
Ic nie oznaeza, że następne spotkania  
nie będą miały miejsca.

Pau l B oncou r i Henderson z g o d ­
nie s tw ierdz i l i ,  że kunfereneja ro zb ro ­
jen iow a nioże i pow inna kontynuo­
w ać  swe prace.

Ambasadur Tyrrel przybyt do Londynu.
L O N D Y N .  (Pati  Am basador  b r y ­

ty jsk i w  P a ry żu  lord T y r r e l l  n iespodzie  
wan ie  p r z y b y ł  dziś do L on d yn u  i na 
tychm iast  udał się do F o re ign  O ff ice , 
gdz ie  od b y ł  dłuższą ro zm o w ę  z m in i 
strem S im onem. N ag łe  p rzyb yc ie  ani 
basadora T y r re l la  zw iązane  jest z sy

luacją ro zb ro jen iow ą , a zw łaszcza  
w czora jszą  dek larac ją  Pau l - Boneou 
ra. że F ranc ja  n iezm ienn ie  stoi na 
gruncie ośw iadczen ia  S imona w  Gene 
w ie  z dnia 14 paźdz iern ika , o św ia d ­
czenia. k tórego  zresztą Simon pon ie ­
kąd  sam się w\ rzeki

Ambasador AngFfi u Hitlera.

Skład Kortezdw.
B E R L iN  (Pa t l ,  K anc le rz  I litL-r 

p r z y ją ł  w c z o ra j  po  południu ambasa 
dora  an g ie lsk iego  w B er l in ie  sir Phi

lippsa na d łuższe j aud jenc j i  w  ciągu 
k tó re j  toczy ła  się r o zm o w a  na temat 
o gó ln y ch  zagadn ień  po l i tyc i  nyclt.

M A D R Y T  (Pat). O ficjalnie ustało  
nc w yniki wyborów7 do Kortczów st; 
następujące: p raw ica  —  207 m anda­
tów7; centrum —  167 (w  tein 104 rady­
k a łó w ); lew ica —  99 (w  tein 58 soc­
jalistów).

P A R Y Ż  (Pa t ) .  Z  M adrytu  donoszą : 
In lerpe low -any w  sprawne p rzysz łego  
rządu przyw-ódca rad\7ka łów  L e r r o n s  
oś w iadczy ł .  że na jprawrd op od o b n ie j  
i z ą d y  w- k ra ju  o b e jm ie  j e g o  stronnie !

vvo. W t y m  w \padk u  p r z j  szły* p r e m ­
je r  odw o ła  się do m oż l iw i*1 n a jw ię k ­
szej l ic zby  stronnictw7 o współpracę .
0  ile te j  w spó łp racy  nie uzyska, g o ­
tów jest u fo rm o w a ć  gab inet z samyreh 
ra d yk a łów  L e r r o u x  z gó ry  w y  łącza 
p o ro zu m ien ie  ze skra jną  lew icą , d ą ­
żącą do pogrążen ia  k ra ju  w  chaosie
1 anarch ji .  P og ło sk i  o ro zw ią zan iu  
n ow ych  k o r te zow  L e r ro u x  k w a l i f i

u je  ja k o  szczyt ek s traw agan c j i

Ameryka się cieszy...
14 lat prohibicji kesztowało Amerykę 45-5 tys ofiar ludzkich.

prok lam ac ja  o zuicsientdID N D Y N .  (P m ). Stach f l a h ,  k tóry pmi 
naciskiem  sekty m orm on ów  g roził opóźnić  
nicm  k ilKugodzinnem  r a l j i ih a c ji  ustaw y, zoo  
sząeej p rou ib ic ję  w  Stanach Zjednoczonych  
A. P „  aby pok rzyżow ać  uroczyste przygoto­
w an ia  w całym  k ra ju , w ostatniej chw ijl 
zm ienił, sw e postanow ien ie  i d okona ł ratyfi 
kacji

P o  n iespełna pot godzin> og łoszona zo

RZECZPOSPOLITA POLSKA
MINISTERSTWO SKARBU

A

O B W IESZCZEN IE
0 wypuszczeniu **onów Funduszu Inwestycyjnego.

Min sterstwo Skarbu poda|e niniejszem do wiadomości publicznej, że w wykonaniu rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 27 października 1933 r. o Funduszu Inwestycyjnym (Dz. G. 
R. P. Nr. 85, poz. 636) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. 
G. R. P„ Nr. 89, poz. 694) wypuszcza się z dniem 1 grudnia 1933 roku dziesięć seiyj Bonów 
Funduszu Inwestycyjnego po 40.000 odcinków 25-złotowych o numeracji kolejne^ od 00001 
do 40.000 na łączną sumę 10.000.000 złotych.

Bony Funduszu Inwestycyjnego wymieniane są na gotowkę według wartości im-ennej 
przez kasy urzędów skarbowych oraz przyjmowane w imiennej ich wartości przez kasy urzę­
dów skarbowych i celnych na zapłatę wszelkich państwowych podatków i danin, opłat, ceł, 
kar pieniężnych i grzywien oraz na spłatę zobowiązań.

Gmarzan e Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbywa się w drodze publicznego wyloso­
wania co czwartek przez Komisję rządową siedmiu numerów z liczby numerów od 1 do 40.000 
z tern, że bony każdej z dziesięciu seryj, opatrzone wylosowanemi numerami, podlegają wy­
kupowi przez kasy urzędów skarbowych po zł. 100 za bon 25-złotowy.

Pierwsze losowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się dn 28 grudma 1933 r. 
Bony Funduszu Inwestycyjnego i przychody od nich ?a wolne od wszelkich podatków

1 danin państwowych i samorządowych.
Bony Fund. Inwest. nie podlegają działaniu ustawy o utraconych tytułach na okazicie'a. 
Bony Furid. Inwest mają wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeństwo pupilarne. 
Za Bony Funduszu Inwestycyjnego odpowiada Skarb Państwa; zabezpieczenie specjalne 

stanowią nadto: majątek i dochody Funduszu Inwestycyjnego oraz cały majątek i dochody 
Lasów Państwowych stosownie do postanowień art. 9 powołanego na wstępie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczpospolitej z dnia TT października 1933 roku.

Bony Funduszu Inwestycyjnego sprzedawane są przez kasy urzędów skarbowych.
MINISTERSTWO SKARBU.

siata o fic ja ln a  
p roh ib ic j i .

W  Aincr,\cc zapanow ała  powszechna ra  
ilość. 14 lat p roh ib ic ji kosztow ało  Am eryki 
45.,)4tl o fia r  ludzkich , zabitych  i zm arłych  w 
zw iązku  z n ie lega lnym  handlem  n apo jam i 
wyskokow-cm i. Dotychczas w w ięzien iach  a- 
m erykańskich  p rzebyw a  3.765 osób. odby 
wajijcych  ciężkie kary w ięzienne za w yk ro  
ęzenia p rzec iw ko  zn iesionej p roh ib ic ji.

A b Z Y \ ’GTOI\. (R at), Roosevcll og łosił 
prok lam ację , zaw iadam ia jącą  o zniesie  
niu p roh ib ic ji. P rezydent w zy w a  obyw ate li  
do w-spółprucy z rządem  w  dziele, p rzy  w rócę  
nia pełnego poszan ow an ia  'p r a w a  i dom aga  
się. aby żaden stan nie udzie la ł pozw o len ia  
na otw ieranie t. iw., saloons.

Row ińniśniy —  kończ; prezydent usu  
nąć ostatecznie n iebezpieczeństw o Dootlegi 
rów i inu tgo  ro dza ju  przestępców odnoszą  
eych korzyści koszlcm  rządu , p ra w a  i ładu. 
Prezydent Kooseyelt ośw iadcza , że w ierzy  w  
ralrowy rozsądek  narodu  am erykańsk iego , k ló  
ry uniknie p rzek leństw a nadm iernego  użycia  
n ap o jó w  w yskok ow ych  ze szkodą d la  zdro  
w ia m oralnego. Zadailiem  raszem  jest w y ­
chow an ie  każdego o b y w a .e la  w  duchu jak  
n ajw iększego  um iarkow an ia .

Kronika telegraficzna.
—  D otychczasow y k ierow nik  N acze lne j 

D yrektąi I a sów  Pańslw-ow ycb p. I,ore! zo 
j t a ł  m ianow any kk-krelem p. P r e z y d e n ta  Rz.e
<-zy p o s p o l i t e  j n a c z e ln y m  d y r e k t o r e m  Laków-, 
P a ń  s iw o  w y eh.

—- O tw arta  została  p ierw sza w ystaw a  tu ­
rystyk i i sportów  z im ow ych , w  saionaeh  
W arszaw sk iego  K asyna  G arn izonow ego , zo r  
g a n i z o w a n i  p r z e z  W o j s k o w y  K lu h  "Narc ia r  
sk i,  p r z y  p o m o c y  P a ń s t w ó w e g o  1 rzędu  W y ­
c h o w a n ia  F i z y c z n e g o .

—  Num erus clausus w  Budapeszcie. N a  
konjt-rt-ncji  r ek to ra  z p r z e d s ta w ic ie la m i  orga  
n i z a c y j  s tu den ck ich  uslaJono, i c '  w  n a jb l i ż  
s/ym someslrz;e  na w y ż s z y c h  u cze ln ia ch  be  
d z ie  śc iś le  p r z e s t r z e g a n y  p r z e p is  u s taw y  o 
n u m eru s  clausus.

—  k ró l i k ró lo w a  bu łgarska  w  to w a r z y s t  
w i e  księc.ia C y r y l a  z ło ż ą  w dn iu  10 g ru d n ia  
o f i c j a ln ą  w i z y t ę  ju g o s ło w ia ń s k ie j  p a r z e  k r ó ­
l e w s k ie j .  W  w y c i e c z c e  d o  B ia ło g ro d u  w eź n u  
udz ia )  p o za te m  p r e m je r  M u s z a n o w  oraz  
c z ł o n k o w ie  św ity  P o w r ó t  do  S o i j i  s p o d z ie  
w a n y  jest 13 grudn ia .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A . /Pot). I on dyn  28 95— 26,91 

—  29.t)7 —  28,97. N o w y  York kabel ŻJ62 
5.61 —  5.61 —  5.58. Paryż 34.86 — - 34 95 —  
34.77. .Szw ajearja  172.40 172.91 -171.05

D o la r  w  o b r  p ryw .  5.60.
Ru be l  -f.69 (5-k; i 4,72 1 10 ki .

Prezydent republiki 
finlandzkiej.

W  dn. 6 b m  j a k o  w  ro czn ic ę  p r o k la m o  
w a n ia  niciiodlf tg lośc.i . R e p u b l ik a  i^ ind iad zk a  
o b ch o d z i ła  sw e  św ię to  n a ro d o w e .

N a  zd ję c iu  —  p re zy d e n t  R e p u b l ik i  F i n ­
l a n d z k ie j  P  F Sv in h u ivu d .
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Reforma szkolna, a nauka religji.
Pam ię tac ie ,  zu|>evvne, jak i  to gw a łt  

podn ios ła  d w a  lata temu prasa o p o ­
zycy jn a ,  g d y  m in is ter  ośw ia ty ,  o b e c ­
ny p r e m je r  Jędrze  jew icz. z a p o w ie ­
d z ia ł  p rzep ro w a d ze n ie  r e fo rm y  szkol 
nej. S yp a ły  się k r y ty k i  z p raw a  z 
iew a  n ic o w a n o  p ro jek t  na w szystk ie  
strony, aby w yk a zać ,  że ,,do luftu

P rzyp u szc zam , że n ie jeden  z ó w ­
czesnych  a la rm is tów  d o l i  re jwachu  
tego  nie pam iętać .

Cóż się b o w ie m  dziś p ok azu je?
O d  p oczą tku  obecn ego  roku  szkol 

nego  is tn ie je  p ie rw sza  kłasa g im n a z ­
ju m  n o w e g o  typu, o d p ow iad a ją ca  d a ­
w n e j  3-ej Zosta ła  zo rgan izow an a  na 
p od s taw ach  p r z ew id z ia n ych  w  p r o ­
jek c ie  i... budzi za ch w y t  rodziców  
K o g o k o lw ie k  zapyta c,-' s łyszy się p o ­
ch w a ły

R o zm a w ia łe m  n ied a w n o  z pew­
n ym  lek a rzem , m a ją c y m  ch łopaka  w 
,,p ie rw sze j  g im n az ja ln e j '

—  P a n ie  —  rzek ł  m i —  p rzec ież  
ten d z iec iak  o t r z y m u je  w iadom ośc i ,  o 
jak ich  ja  w  je g o  w iek u  m a rzy ć  n ie 
m og łem . P r z y  ów czesn ych  m etodach  
nauczan ia  w ca le  nie d a łyb y  się w t ło ­
c z y ć  do  g ło w y  12-letniego malca.

—  A  pam ię ta  pan  —  w t r ą c i ł e m -  
co  w y g a d j  w ano niedaw-no jeszcze  o 
tych  „ n o w in k a c h 11? Zda je  m i się, że 
i pan bardzo  im  by ł  p rze c iw n y?

—  H m . . no tak... G azety  różn ie  
pisały  K to  to m ó g ł  w iedzieć? .. .

Z w y k ła  u nos rzecz :  nie m ó g ł  h ic  
w iedz ieć ,  w ięc  —  na w sze lk i  w y p a d ek  
—  w arch o l i ł .  D z iś  fa k ty  go  p r z e k o ­
nały, w ię c  to, co by ło  cza rne  jako  
b ia łe  bez sk rupu łów  przedstaw ia .

T a k ic h  .,nawróconych . spo tyka  
się na k a żd y m  k roku

Jednocześn ie  usłyszeć m ożn a  sło- 
w-a zd z iw ien ia ,  czem u  to żadnych  nie 
w p ro w a d z o n o  zm ian  do  nauki r e l ig j i?  
T łu m a czen ie  tego  w y ją tk u  da je  s p o ­
sobność o p o z y c y jn e m u  warcholstw-u 
d o  n o w y c h  d em a g o g ic zn y c h  pop isów  
T u  i ó w d z ie  o d z y w a ją  się g łosy, że 
p om in ię c ie  w y k ła d ó w  r e l ig j i  wy n ik ło  
z lek cew ażen ia  tego  p rzedm io tu  
przez... m asoner ję ,  k tó re j  endec ja  
p rzyp isu je  w c ią ż  d ecydu jące  na rząd 
o b ecn y  w p ły w y .

P o n ie w a ż  za in t ry g o w a ła  m n ie  ta 
legenda , z w ró c i ł e m  się do osoby, zna 
ją c e j  sp raw ę  zbliska, i popros i łem  o 
je j  w y jaśn ien ie .

O tó ż  d o w ied z ia łem  się r zeczy  cie 
k a w y  ch.

—  U staw a  z 11 m arca  r. 1982 o 
ustroju  s zko ln ic tw a  -— p ow .a d a  m ó j  
in fo rm a to r  — była p rzy go tow an a  
skrupu la tn ie  dla w szys tk ich  p rzed m io  
tów  bez żadn ego  w y ją tk u .  Nasam - 
p r zód  u tw o rzo n o  w  r. 1931 szereg  ko 
m is \ j  d y d a k ty c zn y ch  d la  o p r a c o w a ­
nia m a te r ja łó w  do  p rzys z ły ch  p rogra  
m ó w  W ś r ó d  o w ych  k o m is y j  zw o łan o  
też specja lną, m a jąca  zebrać mnter 
jaty, d o ty c zą ce  nauki re l ig j i .

—  Z  k o go  by ła  z ło żon a?
—  Z sa m ych  ty lko  księży.
—  Jak i b y ł  d a ls zy  b ieg  p racy?
— • M a te r ja ły ,  z g ro m a d zo n e  przez 

w sp o m n ia n e  kom is je ,  pos łu ży ły  M i  
n isterstwu do  s tw orzen ia  w \ tycznych  
dla spec ja l is tów , m a ją c y c h  zap ro jek  
t o w a r  p ro g ra m y  poszczegó ln ych  
p r z ed m io tó w .  T o  sam o  u czyn ion o  i z 
m ate r ja ła m i,  d o s ta rczon em i p rzez  k o ­
m is ję  księżą.

— K o m u ż  je  p rzeka zon o?
Spec ja l iśc ie ,  w ięc  księdzu.
A  da le j  ?

—  P rz ed s ta w ion e  M in isterstwu 
p ro jek ty  sz ły  teraz  do k o m is y j  spe­
c ja lnych . k tóre  poddawały- j e  ana l iz ie  
p sych o log ic zn e j ,  w y c h o w a w c z e j  i oby­
w ate lsk ie j .  K ie d y  w szakże  chc iano  ta

k ie j  sam ej ana l iz ie  poddać  z a p r o je k ­
towany- p rzez  księży p ro g ra m  w-ykła 
dów re l ig j i ,  z ja w i ł  się n ieoczek iw an y  
szkopuł. M ian ow ic ie ,  w ła d ze  k ośc ie l ­
ne n ie  p o z w o l i ł y  na udzia ł k s ię ży  w 
obradach . Z akaz  u m o ty w o w a n o  tern, 
iż p ro g ram  re l ig j i  w in ien  być  o p ra c o ­
w a n y  p rzez  k o m is ję  b iskupów , a nie 
przez  kapłana, d z ia ła ją cego  z r a m ie ­
nia M in isterstwa.

Wobei- tego ana l izę  p r z e p r o w a d z i ­
ła kom is ja  św iecka , bez  udziału  przed 
s ław ic ie t i  kleru.

—  I ja k że  się ta kom is  i a św iecka 
odn ios ła  do p ro jek tu , s tw o rzon ego  
p rzez  ks ię ży?

—  Uzna ła  go  za zn ak om ity .  1) 
op a r ty  zosta ł c a łk o w ic ie  na życiu  
Chrystusa ja k o  ideale, 2) u w zg lęd n io ­
no w  n im  za in te resow an ia  m łodz ieży  
3) w z ię to  pod  u w agę  p rze życ ia  r e l i ­
g i jn e  dz iecka  w- ró żn ych  okresach, 1)

usunięto  u żyw an e  dotąd  katech izm y, 
ja k o  n iedostah  czne  i n iezrozum ia łe .

P ro jek t ,  po  zaap ro b ow an iu  przez 
kom is ję ,  został (podobn ie ,  jak i pro  
g ra m y  innych  przedmiotów-) w yd ru  
k o w a n y  i ro zes łan y  do  za o p in jow an ia  
o rg a n iza c jo m  nauczyc ie l i ,  p re fek tów  
ora z  ku r j i  b iskupie j. O p in je  naogó l 
w y p a d ły  nader p rzych y ln ie  g d y ż  nie 
w ied z ian o ,  jak i  jest stosunek w ładz 
kośc ie ln ych  d o  tej sp raw y . A  ty m c za ­
sem  k om is ja  b iskupów , p od  w od zą  
bisk. Łu k o m sk iego ,  p ro jek t  ca łk ow i 
c ie  odrzuciła .

P r o w a d ze n ie  nauki r e l ig j i  w-tMtug 
starego  systemu, k tó r y  w zg lęd y  p e ­
da gog ic zn e  kazały- p o rzu c ić  w  stosun­
ku do innych  p rzed m io tó w ,  n ie jest 
w-ięc - skutk iem  jak iegoś  zan iedban ia  
ze strony M in isterstwa, a le j e d y n i1 
następstwem  stanow iska  w ładz  koś 
c ie ln ych  Benedykt Hertz.

Antyhitlerowskie 

manifestacje 

w Waszyngtonie.

M a n i f e s t a m k a  ujęta p r z e z  p o ­

l i c j ę  p r z e d  a m b a s a d ą  n i e m i e c k ą

Proces o podpalenie Reichstagu.

Przewód sądowy zakończony.
L IPSK .' (P a t ). N a  początku dzis ie jszej roz  

p raw y  zab ra ł n iespodziew an ie  g los osk. L u -  
ebbe, skarżąc się ze zn iecierp liw ien iem  na 
przew lek łość procesu i dom aga jąc  się jak  naj 
prędszego w ydan ia  wyroku.

D Y M IT R O W  N IE  P O D P A L IŁ  
K A T L D R Y  W  SOFJI.

>V dalszym  ciągu ro zp raw y  odczytyw ani) 
rozm aite listy, bro szu ry  polityczne, p ro tok ó ­
ły po licy jne  i w yc ink i z dzienn ików , doły  
ezące dzia ła lności po litycznej wszystkich  os 
karżonycli. W ie le  z odczytanych actykułów  
dotyczyło sp raw y  głośnego zam achu na ka 
łedrę w  So fji. W  pew nym  m om encie o sk a r­
żony D ym itrow  w yg łasza  pod  adresom  nad- 
p rok ura to ra  iron iczną uw agę , p o w iad a jąc  m, 
in. „P an  m usi to n a jlep ie j w leazieć , czy je  
stem identyczny ze Stefanem  D ym itrow em  
istotnym  sp raw cą  zam achu na Katedrę so- 
fijską

N A D P R O K IR a IO R : „N ie  m ów iłem  p rze ­
cież, że pan  w spó łd z ia ła ł w  tej zb ro d n i" .

D Y M IT R O W  z uniesieniem  p o w iad a : „Q r  
gan h itlerow ców  „Y oe ik isc lic r Beobachter*- 
przez trzy m iesiące karm ił prasę  łem  brutal 
nem kłam stwem , że jestem  jednym  ze spraw  
ców  ow ego  zam achu. C ala  p rasa  niem iecka  
w czasie śledztw a p row ad z iła  p rzec iw ko  mnie 
z tej rac ji brutalną, n jep rzeb ic ra jącą  w  śród  
kach k am pao ję . T ak ie  tendencyjne u rab ia  
nie o p ln ji pub liczne, m ia ło  na celu w y w o ła  
nie w rażen ia , że ja , D ym itrow , jestem  spraw ­
cą podpalen ia  Reichstagu. S p raw a  została  
obecnie w y jaśn ion a . Sądzę, że „V oelk ischer  
B eobach ter" i cała  p rasa  niem iecka sprostn  
Je poprzedn io  podaną  n iep raw dę  i o tw ar  
cle przyzna, że ze sp raw ą  podpalen iu  ka le  
dry D y m ilro w  nie nie m a w spó lnego  (W r z a  
wa, p rotesty )".

C Z Y  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  JEST - 
N E R W O W  Y?

N A D P R O K C R A T O R : „Z a  prasę nie od p o ­
w iadam  Akt oskarżen ia  tego zarzutu  nie 
podnosi".

W  dalszym  ciągu ro zp raw y  p rzew odn iczą  
ey k ilkakrotn ie  udzie la  upom nien ia  D ym it­
ro w o w i, grożąc  m u odebran iem  głnśu i w yda  
leniem  z sali ro zp raw . W  pew nym  m om en  
eie Dym itrow- p o w iad a : „P an , pan ie  p rezy ­
dencie jest n e rw o w y ". “

S Ę D Z IO W IE  Z R Y W A J Ą  S IĘ  
Z  M IEJSC.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y ’ w o ła : „M ilczeć ! Ja 
z całym  spokojem  p row adzę  ro zp raw ę  1 ner 
w ow y nie jestem ". O grom n a  w rzaw a , jak ie j 
jeszcze w  sa li dotąd nie by ło  pow sta ła  w  
chw ili, gdy D ym itrow  ośw iadczy ł, że w szy  
sey św iadk o w ie , p o w o ły w an i p rzez oskarży­
cieli publicznych , są a lbo  psychopatam i, h I 
bo krym inalistam i lu b  z łodziejam i.

Sędziow ie  nag le  z ry w a ją  się z m iejsc I 
uda ją  się na naradę, poczem  p rzew od n iczą ­
cy kom un iku je : „T ry b u n a ł postanow ił, że je  
żeli osk. D y m itro w  nadal zach ow y w ać  się 
będzie n iestosownie, używ ać ob raź liw y eh  wy  
rażeń, w zględn ie  zaDierać głos bez p o zw o le ­
nia, będzie natychm iast autom atyczn ie u su ­
nięty z sa li".

W szystk ie  w n iosk i osk. D ym itrow a , do  
tyczące p ow o łan ia  now ych  św iadk ó w , T ry bu  
nał odrzucił.

D o  n a jb a rd z ie j  w y b i tn y ch  postać, 
- - w y s u n ię t y c h  na nacze lne m ie jsce  w  
C e rk w i P ra w o s ła w n e j  p rzez  p o l i tyk ę  
W ła d y s ła w a  IV  —  należy b e zw ą tp ie  
nia P io t r  M ob iła ,  m e tropo l i ta  k i j o w ­
ski.

N a  tle naszych  d z ie jó w  X V I I  w 
M oh i ła  za jm u je  poczesne  m ie jsce  nie 
t y lk o  d latego, że z n im są zw iązaiu- 
d/ieła. k tó re  w z m o c n i ły  w ew n ę trzn ie  
naszą C e rk iew  i podn ios ły  j e j  p o w a ­
gę  i ; naczen ie  u C e rk w i  sąsiednich 
lecz także i d latego, że b v ł  011 tw ó r ­
cą k ierunku  dz ia ła lnośc i  Crekw-i r  1 
p rzy s z ło  ć. B y ł  d ro go w sk a zem  szla­
ku na k tó ry m  nasza -Cerkiew spy­
chana p rzez  krótkow -zroczną poiity 
kę  w  o b ję c ia  Ros j i  -—  n ap ró żn o  stn 
rała się u trzym ać.

T ru d n ość  tej d ro g i  została zrozu 
m ianą  p rzez  naszych  p r z o d k ó w  do 
p ie ro  pod  kon ie c  istn ien ia  R z e c z y p o ­
spo lite j ,  zna jdu jąc  sw ó j  w y ra z  w 
u chw a łach  k o n g re ga c j i  p ińsk ie j  
(1791), t. j. w ted y ,  g d y  ju ż  w ła śc iw ie  
w szys tko  b y ło  stracone.

D zis ia j,  g d y  z n iepod leg łośc ią  Po l  
sk i od zyska ła  sw-ą n iepod leg łość  1 
nasza  C e rk iew  gdy na fo rm ie  życ ia  
c e rk ie w n e g o  toczy się w a lk a  pod 
has łem  jak ą  m a b yć  Cerkiew- w  R ze  
c zyp o sp o l i te j  rosy jską , c z y  też  kon  
tynu ato rską  sw e j  przesz łośc i )  postać# 
m . P io t ra  Mohiły  nab iera  p o w a g i  wy­
k ładn ika  b łęd ó w  nasze j p o l i ty c zn e j  
p rzesz łośc i i w s k a zó w k i  na p rzy s z ­
łość. I  d la  tego  w łaśn ie  zas ługu je  na 
przy pom n ien ie .

P io t r  M oh iła ,  w o je w o d z ic z  moł- 
daw-ski, u ro a z i ł  się w- r 1596. Począ ł  
k o w e  w ykszta łcen ie  pob ie ra ł  w  K i jo

L I  EBP,E W Y S Z E D Ł  Z  P O D  Ł U P Y  
P S Y C H IA T R Ó W  .1 YkC N O R M  LLN T 

IN T E L IG E N T N Y .
Następn ie  zezn aw a ł rzeczoznaw ca  p ro fe ­

sor m edycyny sądow e j dr. B o nh oe ffe r. D a ł on 
pon ow n ie  szczegó łow ą  charakterystykę sta 
nu um ysłow ego  osk. van der I.ui bbego. R 
ezoznaw ca podtrzym uje  n aogó l sw ą  p ie rw o l 
ną op ln ję , że H o len der jest zupełnie nnrm al 
ny, jak k o lw iek  eeehu je  go w rodzon a  upar  
tość, że jest osobą inteligentną, o przekona  
ulach sk ra jn ie  lew icow ych . W y p a d k i b łe r  
nego oporu , jak ie  na  początku proeesu, a 
częściowo w  B erlin ie  k ilkakrotn ie  m lah  
m iejsce, należy położyć —  w ed łu g  rzeczoz­
naw cy —  na k a ro  p rzy jm o w an ia  m ałe j Uośei 
pokarm u i ehw łlow egt, ro zstro ju , co znalazło  
potw ierdzen ie  w  utracie w ag i ok o ło  2*2 i pół 
kg. Stan um ysłow y  H o len d ra  —  w edług  rze ­
czoznaw cy —  nie u legł żadnej zm ianie. P o ­
wyższą op ln ję  p o tw ierdza ją  d w a j Lnnł rze ­
czoznaw cy d r Lutta  z B erlin a  i dr. Sebuełz  
z L ip ska .

D łuższą  dyskusję  w y w o łu je  sp raw a  za ­
rzutu  D ym itrow a  o podsunięcie r/.u podc ias  
ś ledztw a m iedzy innem i koperty z u lotką  
p ropagan dow ą  kom unistyczną, zatytu łow aną: 
„Podpa len i, Reichstagu — - dziełem  h ltłerow  
ców ". N a  zapytanie  D ym itrow a  śwltidck Ta  
rap an o ff, tłum acz języka  bu łgarsk iego  w  pro  
resle  o podpalen ie  Reichstagu, przeczy, ja  
koby w idz ia ł odnośne pap iery  w  ręku  sę ­
dziego śledczego.

„ B Y Ł E M  P E W IE N , P O T E M  
N A S U N Ę Ł Y  S IĘ  W Ą T P L IW O Ś C I . . . "

W  dalszym  ciągu ro zp raw y  zeznaw ał In­
tendent Reichstagu Skranow itz . N a  pytanie  
przew odn iczącego , jak lem i środkam i eberni 
cznem i czyszczono m eble  w Rclcłistagn i 
wszelkie u rządzen ia  w ew nętrzne, eo stoi w 
zw iązku  z p rzypuszczeniam i tuk b łyskaw ica  
nego rozszerzen ia się ogn ia, św iadek  zezna ­
je, że m eble  oczyszczano pow szechn ie  nży 
w anem i środkam i. Co d w a  la ła  o d bvw a ło  si

odśw ieżen ie  m ebli, pod łóg  i ł. d. snngajo- 
lem. Ostatnie gruniow -iif czyszczenie m i uh) 
m iejsce w  roku  1931.

T u  w tąra  D ym itrow :
„W  akcie oskarżenia pow iedziane  jest, że 

św iadek  Sk ran ow itz  m ia ł w idzieć często w 
Reichstagu za ró w n o  m nie, ja k  i oskarżonych  
P o p o w a  i T a n e w a ".

N a  to od pow iada  św iadek : „S w ego  czasu, 
kiedy sp isyw ano  p ro tokó ł m oich zeznań, by­
łem  pew ien , żc l^vrh p an ó w  w idzia łem , p ó ź ­
n iej jednak nasunęły m l się różne w ątp liw oś  
c l " .

P o dch w ytu je  to D ym itrow , który m ówi: 
.Kiedy śn lad k a  Sk ran ow ltza  no raz p ierw sze  

w idzia łem  w  Reichstagu, pom yślałem  odra  
zu, że lo  jest ów  m acedoński terrorysta, któ 
ry  zam ord o w a ł w  B u lg a r ji 10 kom unistów , 
nie pow iedzia łem  jednakże, że jest on iden ­
tyczny z D/m zb ro d n ia rzem " (w eso łość  1111 
s a l i ) . '

Następnie zeznaw ał św iadek  rzeezoznao  
ca —  chem ik sądow y  dr. Schatz. Zezna je  on, 
że w edług  p rzep row adzon ych  przez n iego do 
św iadczeń, san ga jo ł, zaw ie ra ją cy  yyprawdzk  
dużą ząw urtość  środ k ow  łatw opalnych , juk  
benzyna I t. p., po k ilku  godzinach  jednak  
traci ju ż  zupełn ie iwą łatw opaln ą  siłę.

T E R A Z  S IĘ  ŚM IE JĄ  W S P Ó L N IE .

/ko le i p rzystąp iono do badan ia  autentyey 
ności k w itów  z podpisem  „P io tra ". B adan ie  
to p rzep latane jest doyyeipkowaniem  oskar  
żonego D ym itrow a , który w  pew n e j chw ili 
odzy w a  się do  Św iadka Sehatza : „.leżeli przed  
staw iony  dziś przez naszego obrońcę nowy  
anon im ow o nadesłany kw it u w aża  pan  za 
istotnie autentyczny z kw item  podpisanym  
pseudonim em  „ P io t r "  p rzez św iadk a  H irscha  
w ów czas d aru je  pan . a le  tracę zau fan ie  za 
rów no  do  pana, ja k  1 do w 'szyysfklcli inuyeł 
rzeczoznaw ców , nawet tvch, którzy złożyli 
op in je  w  sp raw ie  użycia  p ły n ó w  chem icz 
nych p rzy  podpalen iu  sali posiedzeń p le ­
narnych  Reichstagu. Faktycznego P io tra

Z niedzielnych wyborów w Hiszpan]!.

P r e z y d e n t  A lca la  Z a m o r r a  od d j i j e  g łos

Metropolita Piotr Mohiira.
wie, yy b rack ie j  szkole, a następnie 
kszta łc i ł  się zag ran icą  yy P rad ze  i Pa 
ryżu. P o  u kończen iu  s tu d jów  i p o w ro  
c ie do k ra ju  s łużył w o js k o w o  b iorąc  
ni. i., udzia ł w b i tw ie  p od  C h oc im em  
W  r 1627 zam ien ia  m iec z  na suknię 
zakonną , w stępu jąc  do k lasztoru, 
gd z ie  po k ró tk im  p ob y c ie  zos ta je  obra 
ny w ie lk im  a rch im an d ry tą  m onaste  
ru k ijów  ■dćo-pieezerskiego. N a  tern 
s tanow isku  p r z eb y ł  lat 5 R ozum ie jąc  
p o trzebę  podn ies ien ia  stanu tunyw® 
w e g o  duchowień.-ąw-a. za ło ży !  przy 
tym  m onasterze  szkołę, gd z ie  w y k ła  
dano  m o w ę  grecką, łac ińską i sło 
w ianską  oraz  w o ln e  nauki. P o z io m  
tej s zk o ły  m usia ł  stać w ysoko , bo oto 
w k ró tc e  kijow-skie b ra c tw o  pros i M 
o p o łączen ie  u t r z y m y w a n e j  p rzez  sie 
b ie  szkoły- ze szko łą  m onasterską, o 
p r zy ję c ie  p rzez  ' I  g odnośc i  d o ż y w o t  
n iego  nad nią kura tora  i u d z ie len i1, 
s zko le  nazw-y „ s z k o ły  kijow-.sko-molii 
lań sk ie j ‘ ‘ . 'Prośbie  b rac tw a  stało się za 
dość.

W  r. 1632, po śm ierc i Zygm unta  
I I I ,  a rch im an dry ta  P io t r  u da je  się na 
sejm e lek cy jn y ,  gd z ie  p o św ię c i ł  du 
żo  p ra cy  i starać doko ła  w n ies ien ia  
do  paktów- k o n w e n tó w  elekta  punk 
tów no rm u ją cych  p ra w n e  stanow i 
sko C e rk w i o raz  -jej l i ie ra rch j i ,  p o z ­
b a w ion ych  tego w skutek  skra jn ie  ka 
fo l ick ie j  p o l i t y k i  zm a r łe go  króla.

Gdy s tosow n ie  do  u m o w y ,  ustą 
p il i  z do tychczas  z a jm o w a n y c h  sta 
noyvi.sk jak  m etropo l i ta  tak i b iskupi 
nie posiadający- na to przyw-ile jów  
k ró lew sk ich  (Z ygm u n t  I I I  nic uznał 
h ie ra rchów  w y ś w ię c o n y c h  bez  jego  
zgod y  p rzez  T l ic o san a  p a lrya rc l ię  je

ro zo l i in sk iego l  — ■ M ohiła  zosta ł przez 
obecnych  na se jm ie  49 m agnatów  ru 
skich o b r a m m  m etropo l i tą  k ijow­
skim  i ob ją ł  to s tanow isko  po otrzy 
maniu p r zy w i le ju  W ła d y s ła w a  IV .

Jako ine tropoh ta  P io t r  M oh iła  za 
jął sie g o r l iw ie  pracą pasterską, bu 
du jąc lub restauru jąc  e t r k w ie  i w i 
zytu jąc d jocez ję .  P rzedew  szy stkiem 
jednak, nić spuszcza jąc  z oka  koniec/ 
ności pos iadanm  w yk sz ta łcon ego  du ­
ch ów . enstwa. postarał się u k ró la  o 
p r z y w i le j  na podn ies ien ie  za łożone j  
p rzez  siebie szkoły- do  stopn ia  koleg- 
jum  zrównawszy- j e j  p ro g ra m  z naj- 
w zo ro w s/ ym  na o w e  czasy ko leg jum  
jezu ick iem .

T ak  pos taw iona  szkoła uzyskała 
odrazu śród społeczeństwa rusk iego  
uznanie 1 w z ięc ie .  Ś w ia d e d w e in  tego 
jest to. że m iędzy  m z n ia m i  je j,  obok 
popow iczów- w id z im y  n azw iska  ru 
skicli magnatów- i s z lach t !  W y c h o  
w an k iem  tego ko leg ju m  był i hetmań 
B ohdan  C hm ie ln ick i .

D ba jąc  o p o z iom  swej s zko ły  m e 
I ropo l i ta  w ysy ła ł  je j  nauczyc ie l i  n i  
studja zagran icę . ] tu w idz im y eieka- 
ve z jaw isko .  O to  sto jąca 11:1 rubieży 

'W schodu  i Zachodu  nasza Cerk iew  
zaczęła  u legać w p ły w o m  lego  os ta t­
n iego. T o  k r z\ żo w a n ie  się w  łonu 
C c r k w 1 ob o jga  wpływów- b y ło  dla niej 
k orzys lne in ,  bo  podnos i ło  p o z iom  w ie  
d zy  t e o lo g ic zn e j  i u ła tw ia ło  skrysta 
lizow an ie  się d ok tryn y  C erkw i.  P r z e ­
n ikan ie  w-pływ-ów k a t o l i i k i ih  w id n e ,  
nem jest jak  w  dz ie łach  u czonych  ki 
sny-skicli tak i sam ego  M oh iły ,  s z c z e ­
g ó ln ie j  w  je g o  t. zw-. . .tre lm ikti“  (sa 
k ra m en ła m i) .

N ie  musiały te w p ły w y  god z ić  w 
o r todoksy jn ośc  doktryny- Cerkw-i, bo 
gdy  w  tym  ok res ie  pa lrya rch a  cnro-

znam  osobiście. Pow inn iśc ie  panow ie  dolo  
żyć w szelk ich  starań , aby  go sp row adzić  na 
ro zp raw ę ".

T e  n iew inne naogo ł s łow a  p o w o du ją  o<; 
ronina wesołość  u obeenyeh, nie w yłąezajac  
ezlonków  trybun ału , oskarżycie li publicznych  
i obrońców .

„ W IN Ę  P O N O S Z Ą  
O S K A R Ż Y Ć !E L Ę  P U B L IC Z M " .
Nastę ijny św iadek  asystent sądow y  Pe l 

ri stanow czo przeczy, ażeby  w y w ie ra ł ja k i ­
ko lw iek  nacisk na zeznania św iadk ó w . D y  
in itrow  jednak  eo do tego podnosi duże wat 
p liw ośei. w t pew nym  m om encie na Ile dra- 
rflyezuych pyiań  D ym itrow n  dochodzi do osi 
rego starcia m iędzy nim  a obrońcą  Torgie - 
ra  dr. Sackiem.

Następn ie  zeznan ia  —  po lic jan ta  i robol 
nicy K ra ft  z H en n ln gsdo rfu , gdzie 26 łutego  
w schron iska m iejsk iem  n ocow a ł van der 
Luebbe, m im o usllnyeh in dagaey j D y m itro ­
w a, nic n ow ego  nie w n ios ły  do  sp raw y . M’ 
zw iązkn  z tern D y m itro w  sk łada znam ienne  
ośw iadczenie:

„Jest w ięc  faktem , że kw cstja  p oby łu  ł 
stosunków  ta n  der Luchbego  w  H ennings 
d orfle  nie by ła  przedm iotem  doehodzeu  
w ładz  policy jnych . M o jem  zdaniem  —  m ów i 
D ym itrow  —  niei w spó ln ik ó w  zbrodn i pod  
palen ia Reiehstagu rozeszły się z tej w ła ś ­
nie m ie jscow ości. W in ę  ponoszą oskarżyele  
le publiczn i, tam bow iem  należa ło  natyeh- 
m iast szukać fak łycznyeh  sp raw eón  zbrodni 
Że  ło  n ie  słn ło się, d a je  dużo do m yślenia. 
Dziś ju ż  jest za późno. S iady są dobrze  *n 
tarte".

O B R O Ń C A  T O R G L E R A  
JE S T  P E W N Y  W Y G R A N E J .

N a  *em p rzesłuch iw an ie  św iad k ó w  zakod  
rzono. Z w raca  uw agę, że obrońca T o rg le ra  
dr. Saek, zapy lan y  k ilkakrotn ie  przez prze- 
t.odn lrznpego, dem onstracy jn ie  z rezygn ow a ł 
z p ow o łan ia  Jaklcbkolw ief- św iad k ó w  odwn  
dow yeh . W td oezn le  w ie rzy  on w  skulecznose  
sw e j obrony . Z  pośród  oskarżonych  jedynie  
D y m ilro w  o b ja w ia  z tego pow odu  duże n ie­
zadow olen ie. K iedy Jego u s iłow an ia , p rze­
p latane szeregiem  nowych pytań  i w n iosków , 
skutku n ie odnoszą, z rezj gnacją  m acha ręką  
I m ów i rih zakończenie:

„ W c z o ra j  żądałem  przeczytanie w yroku  
o pne* h itlerow sk i w  M on arh ju m  i dosta 
ezen la odp isów  pew nych  irtyk u łó w  dz ia ła ­
czy kom unistycznych. Czy pan ow ie  zapom ­
nieliście o  łem ? B o  ja  pam iętam ".

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  zw raca  uw agę , że—  
jak  w iadom o —  sąd  w n iosek  fen postano  
w ił odrzucić. N an p ro k u ra to r sprzeciw ia  się 
rów n ież  kategoryczn ie  doręczan ln  oskarżo  
nym  H feratury kom unistycznej, ule s io jące j 
w  zw iązku  ze sp raw ą  podpalen ia  R eichsta ­
gu. W  tejże chw ili podnosi się D ym itrow , 
m ów ląei

„C zy  m ożliw e  jest w  takim  razie, pon lr 
w aż postępow an ie  d ow o do w e  zostało zam  
knięte, abym  sw o bodn ie  obcow a ł z oskarżo  
iiym l, w  szczególności z B u łga ram i?  Od 9 
miesięcy —  m ów i D ym itrow  —  nic m ów iłem  
z nim i ani sw ło w a . Sądzę, żc nndprnknrator  
nie będzie lem u p rzec iw ny ".

W n io sek  D ym itrow a  zostaje  jetlnak od

Nasz zj£zd w książce.
T y lu i  m ó w i  sam  za  siebie . N iep o lr zebu -  

j e m y  w ię c  in te l igen tnem u  c z y te ln ik o w i  roz-  
w a t k o w y w a ć  że p is zem y  dz iś  o  170-eiostro- 
n i c o w e j  ks iążce, k tó ra  zm ieśc i ła  na  sw o ich  
k o au n n a ch  n ie m a l  catą t reść  Z jazdu dz ia ła ­
czy g o s p o d a r c z y c h  i sjx>tecznych zw o ła n e go  
prze~ I ładc  W o je w ó d z k ą  i t B W H .  w W i ln ie  
w d n ia c h  {ś j 9 g ru d n ia  19113 r.

K a r tk i  tej ks iążKi, z a d ru k o w a n e  szcze ln ie  
n a jb a rd z ie j  nov\ uc/esra-mi c z c io n K a k m i z a ­
k ł a d ó w  g ra f i c z n y ch  „ Z n i c z "  w W  ilu ie  {h i  
skup ia  4), o d tw a r z a ją  w p o rz ą d k u  c h r o n o lo ­
g ic z n y m  po szcz egó ln e  etupy Z jazdu . P r z e ­
w ra ca ją c  -kartki, t a tw o  m o ż n a  zau w aży ł  , że 
nu B l iże j  ku k o u c o w i?  i cm  cieńsze i chudsze 
n a p o t y k a m y  re fe ra ty ,  a c z k o lw ie k  na  Z jc ż d z ie  
sly.szclism., ty lk o  sa m e  w yc ze rp u jące ,  i d  na 
su w a  nam  pode jrzen ie ,  ż e  m uszą  b y ć  ja cyś  
r ed a k to r z y  K tó rz y  tak ie j  o p e ra c j i  d o k o n a l i  
Zna leź l iśm y  ich ju ż  na d ru g ie j  s t ron ie .-Są  to 
pp Dr. A d o l f  HirszJit-rg i M g. i u dw ik  P a w ­
łowsk i .  d z ięk i  k tó ry m  w ks iążce  in a cze j  n iż  
w- życ iu ,  nic się nie  po w ta r za .  N ies te ty  n ieś  
tóre r e f e r a ly  tracą na tej o p e ra c j i  n iem a l 
w szys tko ,  na  n ie k tó ryc h  w iszą  s trzępy, tem- 
nie jmi^ie j  catość pozrwala się d o b r ze  zorje-n- 
l o w a ć :  o co k o m u  ch odz i .  R ó w n ie ż -s ta ran n ie ,  
j a k  ku rac ja  od t łuszcza jąca  r e f e ra tó w  p r z e ­
p r o w a d z o n a  jest ko rek ta  ks iążk i,  z w y j ą t ­
k iem  p ie rw s ze j  p o  ok ła d ce  s t ron ic y  tytutn 
w e j ,  gdz ie  ós em ka  arabska  z p a s j ą . w yc isk a  

dz iewnątkę -rzymską, tw o r z ą c  ju ż  na w stęp ie  
c ie k a w ą  ła m ig łó w k ę .

In te l igen tny  c z y te ln ik  m oże  b a rd z o  w ie le  
nauc.ąfćEsią z tej k s ią żk i  o  naszych  ludz iach 
1 naszych  z iem iach ,  g d y ż  jest oaia ja k b y  taś­
m ą  f i lm o w ą ,  k tóra  u ch w yc i ła  d e f i la d ę  m oż  
l iw ośc i  go sp o d a rc z y ch  Z iem i  W i l e ń s k i - j .  17- 
czeM uicy  i k ib ice  Z ja zd u  p r z y p o m n ą  obie 
p rzeb ieg  i t r e ś ć 'z ja z d u .  N ie ty tk o  p rz ypom n ą ,  
lecz  za p o zn a ją  się r ó w n ie ż  z tom i re fe ra ta m i ,  
na k tó ry ch  n ie  m o g l i  b y ć  obecn i. P r z y p o m n ą  
a u lo r ,  taty wne zaga jen ie  S e n a to ra  W i t o ld a  
A b r a m o w ic z u :  „ Z a d a n ie m  dz is ie js z ego  Z j a z ­
du jest r o z w a ż e n ie  i o c en a  s\tuac ; g o s p o ­
da rc z e j  W i leńszczyzny  w  zw ią zku  z o g ó ln y m  
stanem e k o n o m ic z n y m  P a ń s tw a  na Ile w s z w  
c h ś w ia io w e g o  k ry zysu  “ , a da le j  słom a p. 
w o je w o d y  W ład y s ław a  Ja szczo łta :  , M am y 
b o ga c tw o  lasów-, m a m y  ten i w ie le  w ó d ,  na j-  
w ięk s zem  jed nak  b o g a c tw e m  jest typ  ob v  
w ate la  k r e so w eg o ,  je g o  tężyzna  charakteru , 
si lna w o la ,  u p ó r  k r e s o w y . a  daliej m u m v 
d w a  p o d s ta w o w e  re fera ty ,  p r zed ru kow a n e^  z 
z . k u r j e r a  W i l e ń s k ie g o " ,  7. ,V R e k to ra  l ' S R  
pro/. D ra  W i t o ld a  S ta n ie w icza  D y r  luz .  
W ła i ly s ła w a  B a rań sk ie go .  W r e s z c i e  w ie le  in 
nych  r e f c r a ló w  i r e fo ra c lk ó w ,  dy s k u sy j  i Jy 
skusv jck .  zapetn ia  s tron ice  o m a w i a f e j  k s i ą ż ­

ki.
Z ja zd  za m y k a  p. s e na to r  W i t o ld  A b r a m o ­

w icz  sloYY-ami:
„ D u ż o  m o ż e ,  k to  musi. W lleńszczY-zna  n ie  

po zos tan ie  w ty le  w  w> sitkach ca łego  spole 
c zeń stw a  po lsk iego .  P r a c e  z ia z d u  wiH-ńskie  
go  będą  m ią ł y  d a ls z y  c ią g  na z ia zdach  p o ­
w ia t o w yc h ,  a p o tem  w  terenie . P i e r w s z y  
k rok  został z r o b i o n y "  W  Rudz ińsk . .

A R T R E T Y K
J e s t  i n w a l i d ą
po dolegli\Y-ości a r t r e t y c z n o  —  reu m id y o zn e j ,  
j a k o  w y n ik  p r z e s y c en ia  o r g a n i z m u  kw a sem  
U1 0 C7 0 Wym. o ra z  po w s ta łe  n a  tem  t le  s ta n y  
zap a ln e  poowd iu ją  bó le ,  zn iek s z ta łc a ją  sta 
w y ,  M ru dm ia ją  ruchy , powm dii ją  s łupn io  w > 
u K a tę  zd o ln o śc i  do  p r a c y  i p r o w a d z ą  w r e s z ­
cie do  k a lec tw a .

T y l k o  z io ła  Magistra  W o l s k i e g o  , ,Rca  
m oisa"  z.aY\ i e r a ją c e  Sehi-n —  Srhon  n ie z m  er 
n ie  r za dk ą  r o ś l in ę  ch iń sk ą  d a ją  w  .krótk im  
czas ie  sKuteCzme -wv.niki -w c ie r p ie n ia c h  art- 
r e ty c zn ych ,  r e u m a ty c z n y c h  i b ó la ch  ischiasu 
i s tanów  ią n a j r a c jo n a ln ie js z e  le c zen ie .

Z ł o t a  ze znak.ochr. „REUMOSA"
D o  naffyc iA  yv ap tekach ,  sk ładach  aptc-jz  

nych , d r o g e r ja c h  lub w  w y r w ó m i :  M a g is t e r  
W o ls k i ,  W a ra  z a w a. Z ło ta  14.

O b ja ś n ia ją c e  b r o s z u r y  w y s y ł a m y  bez 

płatać?.

rzueony. Z iry tow any  D ym itrow , żyw o gesty 
ku lu jąe , żąda  o p u b lik ow an ia  w  prasie  eaiif 
go aktu oskarżenia . W n io sek  ten zostaje rów  
nież odrzueony.

III  A K T
R O Z P O C Z N IE  S IĘ  W E  ŚR O D Ę .
N a  tern d rug i akt procesu  o  podpaleoże  

Reiehstagu, t. j. postępow an ie  dow o do w e  
o.slaleeznic został zakończony. T rzec ia  częś< 
proeesu rozpoezn ic  się w  najb liższą  środę o 
.9.45 przeniÓYvienlem n ad p rok u ru lo ra  W ern e ­
ra. D z isie jszy  52-gl dzień proces nazw ać moż 
na pew nego rodzaju  rekordow ym . R o zp ra w .1 
dzisie jsza  trw a ła  bez p rze rw y  10 godzin  ml 
9.30 do 19.30.

g rod zk i  ( ,y r v t  Lukurjn u l e ż y ł  wyzltft 
n i( ‘ wiarjf.. z a w ie ra ja ce  l-tezf/odtie z 
nauk:} C e rk w i n ow in y  ka lw ińsK it  
łYtohilłt w  o d p o w ied z i  na to napisnl 
funda inen la i i ie  d z ie ło  opar te  na lian 
ce Oj'eów W sct iodu  i t rad yc j i  C erkw i 
zbija jącą1 tw ie rdzen ia  -Ltikarysa. Dzic. 
io lo służy ło  za pod s taw ę  do  p o top ie ­
nia nauki Luk. na soliorz.e w  .lassach, 
ttz.jshało in irobaty patryarchÓYy 
yy si hodnićli ,  a nawet c zysc iow o  wesz 
io do  u chw a ł  soboru je r o z o l im s k ie ­
go (też yy spraw ie  L.).

I*o za dz ia ła lnośc ią  M o h i ły  na n i­
w ie  ce rk iew ne j,  b ierze  011 udzia ł w  
życ iu  pu litycznem . a m a ją c  o lb r z y ­
m ie  w p ły w y  śród m as kozaczych ,  yv 
n ie jed n e 111 ind p o m o c n y m  W ładysła 
w o w i  I\ v\ je g o  zam ie rzen iach  poł 
sltrt-jj p o l i tyk i  zarósMio w c 'vn y lr zn e j  
tak i zeYvui;lrzncj.

Osoba m e lr o p o l i l y  nic m ogła  tijsi 
u w ag i  W a tyk an u , gd z ie  zna jdu ją  się 
ś!ad\ je g o  korespondoc j i  na tem a ly  
itnijne. Czy  jednak M oli i ła  skłan ia ł 
sit; ku 1'nji ? d rudno w  Lej m ierze  cos 
p ew n ego  powiod: iee. S o raw a  ta w y ­
m aga  jeszcze  pow-ażnych dociekać) hi- 
s to r\ków . k ażdym  raz i i1 je że l i  si<; 
skłaniał, (o  nie do ł nji sv j e j  fo rm ie  
brzesk ie j.  N ic  w Yk luezone in  jest i to, 
że m og ło  lo być  i jakieś badanie, a 
m oże  ! posun ięc ie  taktyczne, na zu p e ł ­
nie in iu m  tle. B o  o to  w okresie  M o ­
h iły  p g w s lą ł  ni-ojekl podn ies ien ia  me 
t ropo l i ty  k i jó w s k ie go  do godnośc i pa- 
ti ya reby .

Celem  tego  p ro jek tu  b v ło  sp a ra l i­
ż o w a n ie  zakusów  ze strony M oskw y, 
k tóra  uzyskaw-szy .n iezależność swe j 
C e rk w i  od C arogrodu  (lóOO), p o d n io ­
sła m osk iew sk iego  m etrop o l i tę  do  g o ­
dności pa trya rch y  dla „W ie lk i e j .  Ma 
łoj i B ia łe j  Rosji,  ca łe j  PófnocTiej krai

ny i l^o inorza" —  zagra ża ją c  s am o ­
dz ie lnośc i naszej Cerkw-i. Bo i jak i 
w p ły w  m ó g ł  wyw-ierać i c zem  by ł m e ­
tropo lita  k i jo w sk i  „ i  ca łe j  Rusi"  w o j 
pow-agi h iera rchy  moskiewskit*gixft 
lice s zum nego  tytułu i u zyskane j stąd

Czy  l)_yt lo  p ro jek t  k ró la  c z y  też 
M o h i ły  n ie jest znanem. W  każdym  
razie  p r z y ją ł  011 dn U k os ią żn ym  p la ­
nom  i ów czesn e j  po l i ty ce  po lsk ie j.  
N ie s te ty -— śm ierć  m e t ro p o l i t y  (1647! 
stanęła na p rzeszkodz ie  tym zam ierza  
n iom . W  rok późn ie j  zm ar ł  1 sani 
kroi. a z 111111 i j e g o  za m ia ry  p o l i t y c z ­
ne. Dalej, panow-anie na Rusi króla-, 
wiąt w‘o jn y  7. C hm ie ln ick im  i M o s k ­
wą. ©'dojście od nas K i jo w a ,  w reszc ie  
n iedocen ian ie  p rzez  naszą p o l i tyk ę  
w ag i  pos iadan ia  C e rk w i niezależnej,! 
nie ty lko  n ie  sp r zy ja ły  p ro jek tom  
w ie lk ie go  m etropo l i ty ,  lecz przecisy 
nie p o w o l i  podporządkow -ah  naszą 
C e rk iew  M oskw ie .

Nie, od  rzeczy  b ędz ie  up rzy tom n ił  
g i lz ie  jak ie  w p ły w y  w-yw-arła k i jów  
sko-mohilaćisku szkolił na sąsiedni;'!. 
Cerkiew rosyjską.

\tóż ro la  -M oskw\ w  ro zw o ju  ż y ­
cia t e o lo g ic zn ego  C e rk w i była  praw i, 
żadną. W y ż s z a  h ierarch ja , m im o  po 
s iadanego  pa tryarcha tu  a za nią n i ż ­
szy k ler  z ludem zaabsorbow an i w y ż ­
s zośc ią  M o sk w y  ponad  inno Cerkw ie  
(Moskw-a —  trzeci R zy m )  by l i  c iem n i 
lek cew ażąc  p r z y  lem  w sze lką  ośw iatę  
w-yszłą n ie z Ros ji  Na tym  tle r o z w i ­
ja ło  się na jba rd z ie  j bezsensoYY ne, a 
n ieraz i p o tw o rn e  sekc iarstwo.

O św ia tę  teo log ic zną  w  M oskw ie  
zapoczą tkow  a,li p r z yb y l i  na zaproszę  
nie cara w y ch o w a n k ó w  .e k i jo w sk o  
m ohilać isk iego k o le g ju m  S ław im eck i,  
S y tm a n o w ic z  i S a tn ian ow icz  i S a ta ­
nowsk i (z Po tocka ).  P r z y  ich udziale

została za łożoną  yv M osk w ie  wyższa  
szkoła (1085) do  k tó re j  w  d rodze
przyinusoYvej poYvołano popow iczosy  
i in P rzym u s  w y w o ła ł  c iągłą d ezerc ję  
uczni, lub s iedzen ie  w  jed n e j  klasie 
po lat 10. Zn a jdu jąc  się w  tak im  sta 
nie szkoła  moskiew-ska (p ó źn ie j  aka 
dem ja )  n ie p ręd ko  b y ła  w  s ta n iY  do 
s tarczyć  w yk sz ta łcon ego  k leru dla 
Rosji. Ro la  la p rzyp ad ła  w  udział' 
k i jow sk o -m oh il .  ko leg ju m , pod n ie s io ­
nemu p ó źn ie j  p rzez  P io tra  1 do god 
ności a k ad em ji  (1701).

S tam tąd  w ysz l i  o św iecen i h ie ra r ­
ch ow ie  C erkw i ro sy jsk ie j  z końca 
X-V.fl i począ tku  X V I I  w. O raz  p ro fe  
sorow te  in nych  akadem ij ,  jak  np. ule 
g ły  w p ły w o m  k a to l ick im  Ds m itr  T u p  
talenko, (p ó źn ie j  p rzez  Cerkiew- kano 
nizow-any ja k o  św. D ym itr  Rostow - 
•ski), p raw p s ław n i  t rad yc jon a l iś c i  jak 
Jaw orsk i  (uczeń W i ln a  i Poznan ia ! ,  
Łopac insk i,  M ac ie jew ic z .  Stamtąd 
w-yszedł protestantyzu jąc\  fa w o ry t  
P io tra  esun ita  P ro k o p o w ic z  i w. in.

Jak w-ielkhn b y ł  w-pływ K i jo w a  
św iadczy to> że k ierunek  je g o  nauk 
był p r z y ję t y m  przez  w s z js tk ie  ro sy j ­
skie akadem je ,  a zn ien aw id zon a  
p rzez s tarych  Rosjan łac ina  by ła  ją 
zyk tem  Yvykładowym d o g m a tyk i  vv 
a ka dem ja c l i  i duch. sem inar jaeh  az 
do końca  d ru g ie j  p o ło w y  X I X  w

A k a d e m ja  k i jo w s k a  b y ła  jed y n ą  w 
Rosji, k tó ra  zw a lc za ła  nurtu jące  w  
C erkw i zw ią za n e  z r e fo rm a m i P io t ra  
ł w p ły w y  protestanckie , a pó źn ie j  i 
p łynące z dyyoru teo r je  en cyk lopedy -  
stóyy- f rancu sk ich  i w o lte r jan izm . —  
t r zym a ją c  się o r todoks j i .  Zam kn ię ta ,  
została w  r. 1817. W  d w a  lata p óźn ie j  
o tw a r to  ją  lecz ju ż  straciła  swe  u p rze ­
dnie znaczen ie  osto i prawosław-ja.

P .  J .
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jeziora.

Z B ras ław la  donoszą, iż 3,5-letni Stanisław  
Jaskuiow  ze w si M azury  szki, gm iny za les­
k ie j. w ra ca jąc  do dom u i chcąc sobie  skro  
ctć d rogę pogna ł konia  przez zam arźnięte j "  
n o ro  D arn iauka . Ponii-w aż .łaskułow  by ł me 
cno podcnm iclony —  nic z o r jen ło w a ł się, i i  
w arstw a  pow łok i łon ow e j nic jest dostatccz

nie gruba , by w ytrzym ać c iężar sań, konia i 
w oźnicy. N a  środku  jez io ra  lód za łam a ł się 
i .lasku łow  w raz  z koniem  i san iam i w 'padł 
do wody. Z pow odu  panu jących  ciem ności o 
ratunku nic m ogło  być n o w y .  D op ie ro  we/.o 
ra j rybacy w yd o by li zw łok i n ieszczęśliwej 
o fia ry  w łasne j lekkom yślności.

Chłop strzela. Pan Bóg kule nosi...
W  dnin  5 bm. Czyż A leksander, ga jow y  

la sów  państw ow ych  w  zaśe. W y gó d k a , gm i­
ny św ięciansk ie j, jadąc  do 1 yntup, spostrzegł 
w  po lu  dw óch  osobn ików  z fuzjam i.

G a jo w y  chciał ieh zatrzym ać eelein stw ier 
dzenlŁ czy nic są to khisoyvnicv. osobn icy ci 
zaczęli uciekać. W ów cza s  ga jow y  strzelił 
o w a  razy w górę, na eo jeden  z osobników  
od w ró e ił się i z od ległości 30 —  40 m etrów  
strzelił w k ierunku ga jow egoz  fuz ji. G ajów  v

w  obron ie  w łasne j w ystrze lił wtedy w  k ie ­
runku napastn ika z rew o lw eru .

K ula  tra fiła  w  d rug iego  osobn ika, który 
nie strzeluł, ran iąc go w  praw e  udo.

Postrzelony m okazał się P le trow  
W asy l zc w si A u żu ro js ie  , gin. lyntnpskiej. 
I m ieszczono go i szpitalu w- Sw ięeianaeh. 
N ie lega ln ie  posiadaną fuz ję  sk on fiskow ano  
T ow arzy sz  P ię tro w a  zdoła ł um knąć i dotycli 
ezas nie został ujęty.

Koniokrad w opałach.
D n ia  4 bm. m ieszkańcy yvsi Guzy, gm . 

ostrow sk ie j u ję li na gorąeym  uczynku kra- 
dzież.y znanego kon iokrada  W asy la  Chm iel 
a lk o w a . W  czasie odp ro w ad zan ia  do sołtysa  
C h .  rzu eił się na jednego z konw oyenlow  Ada 
m a Lyeznka i pchnął go  nożem , sam  zaś po 
czai uciekać. Podczas pościgu zbiega ujęto, 
a  pon iew aż staw ia ł on zacięty opó r dotk liw ie

Druja.

go pobito. Chm ieln ików ' doznał z łam an ia  rę­
ki w yb ic ia  oka lew ego  oraz licznych ogól 
nycb pi tłuczeń ciała. W stanic ciężkim  od- 
yyicziono go do  szpitala.

Jak się okazu je  Chm ieln ików  mu na sw o - 
jem  sum ieniu 7 kradzieży koni z sam ej tylko  
wsi Guzy.

Obrazki wiejskie.
T E A T R .

.N ie d z ie la  >V g łu ch e j  w iosce ,  o zn i fp k u  
j e s i e n n y m  —  n i e z w y k ły  ruch. G ro m a d k i  in 
d z i  g w a r z ą c  to o tein, l o  o o w e m ,  sk icro -  
yvują sw e  k r o k i  ku chac ie ,  skąd  b i j e  jasrie  
n W - i a t ł o  N a  p o d w ó r k u  pe tn o  w y r o s t k ó w  p h i  
o b o jg a .  G w a r  jak na ja rm arku .  N a jg ło śn ie j  
m ów  . się o p r z e d s ta w ie n iu  i bi le tach- T e n  
i ó w  k o m b in u je ,  j a k b y  to we.j.4 b e z  p ien ię  
dzy 'R o z p o c zy n a  się sz tu rm  do  j / b y  skąd 
w y d o b y w a j ą  się d ź w ię k i  m u z y k i  w i e j s k i e j  
sk r z y p ie c ,  h a rm o n j i ,  c y m b a łó w  i bębna. 
W e  d r z w ia c h ,  p r z y  m a ły m  sto l iku , na k t ó ­
r y m  p ło n ie  w o s k o w a  śyyioczka ja k ieś  
d z i e w c z ą t k o  sp r z e d a je  b i l e t y  od  10 do  -H! 
g r o s z y .  T e n  i ó w  zagada ,  t a r g u je  się, w m  
T o n o  —  s w o i  lu dz ie  Z d a rza  się, że k tos  
ś w ie c z k ę  z d m u ch n ie ,  z. c z e g o  k o rz y s ta ją  in 
n i ,  wchodząc ,  b e z  b i le tu  v

N a s tę p u je  z m ia n a  „ k a s j e r a " .
Z a  s t o l ik ie m  zas iad a  m ę ż c z y zn a ,  w e  

d r z w ia c h  zaś, z p o la n e m  w  ręku  —  sta ję 
„ w y k i d a j ł o " .  R o b i  się p o rz ą d ek .  P o  ch w i l i  
i z b a  p r z e p e łn ia  się do  teg o  stopn ia ,  że  śc ianę 
p o c z y n a ją  t rzeszczeć .

D z w o n e k .  P r z e d  o c za m i  w id z ó w  ro z su w a  
s ię  c ię żk a  zas łona , s p o r zą d z o u a  z , d y w a ­
n ó w "  s a m o d z ia ło w y c h ,  o  r ó ż n y c h  o c z y w iś c i e  
b a rw a c h  i desen iach . N a  scenie , z b i t e j  ze  
sp róch n ia ły c h  desek, u k a zu ją  się amatorzy  
i w y ł a d o w u ją  ca łą  swą en erg ję

W t e m  zag łu sza  ich b r z ę k  w y d u s z o n e j  sz ; 
b y ,  u ry w a  się też  zas łona , g d y ż  t łu in w id z ó w  
n a p ie ra  na  scenę i n i e k t ó r z y  zm u szen i  są 
t r z y m a ć  się za  nią. W  iz b ie  r o b i  się duszno  
n ie  d o  w y t r z y m a n ia .  L a m p a ,  n u m er  ósm y, 
g aś n ie  z b raku  p o w ie t r z a .  Szk ło  z a k o p c o n e  
■sadzą. Sz tuka  t ym c za s e m  d o b ie ga  ,-końca. 
W ł a ś c iw i e  ju ż  się sk oń czy ła ,  g d y ż  su l le r  z g u ­
b i ł  gd z ieś  os ta tn ią  ka r tkę .  S y tu a c ję  r a tu je  
p o c z c iw y  r e ż y se r ,  o g ła s z a ją c  pu b l ic zn ośc i  
t reść ko ń ca  isztuki.

■W k i lk a  m in u t  i zb a  b y ła  ju ż  pusta. N a  
p o d ło d z e  w a rs tw a  w y łu s z c z o n y c h  pestek i 
r ó ż n e g o  śmieci l i .  > P r z e z  o tw a r te  d r z w i  i w y ­
d u szon ą  s zyb ę  bucha  para, j a k  d y m  z 1 o- 
m in a .  P o  cłiw ii i m a łe  z e b r a n ie  Z a r z ą d u  dni 
w ys łu ch a n iu  s p ra w o z d a n ia  ze  stanu kasy, 
k t ó r y  po  sk ru p u la tn em  l ic z en iu  w y k a z a ł  

„ 8 zł. 96 gr  W  tem  2 z ł o t ó w k i  (p o j e d y n c ze !  
o k a z a ł y  się fa łs zy w e .  M u z y k a n to m  z a p ła co n o  
zł. 3, za p o ż y c z e n ie  desek  zł. 2, nas tępn ie :  
g w o ź d z i e ,  na fta  i t. d  s łow em  —  c zy s ty  zysk 
n a  ce le  k u l tu ra ln o -o ś w ia to w e  n ie  p r z e w y ż ­
s za ł  1 z ło tego ,  k t ó r y  p r z e z n a c z o n o  na  fuu 
dusz  h-udziwy szkół.

O to  t y p o w y  o b ra z e k  w ie jsk i  z ż yc ia  co 
d z ie n n e g o .  ,1. I i .

Z as low sk i ,  po r  O r łow ic z ,  p ro f .  Mas iunahs i 
B. C ze rw ien iec .

R ó w n ie ż  i m i e j s c o w y  Strze lec  w yk a z u  |e 
ru ch l iw ą  p ra cę  św ie t l icow ą .  M ię d z y  inne.iw 
r o z p o c zę ło  p r ó b y  teatralne. A l e  ze  w szys tk ie  
go  n a jw ię c e j  tu te jszą  ludność mterejucje  zna ­
ny  p ro je k t  b u d o w y  portu  w  Drui.  /-< in

Z pogranicza,
N IE F O R T U N N Y  1*0W R Ó T  KOM UN1SJ Y  DO  

P O L S K I.
Znany na terenie w oj'ew ó«lzlw  północno  

w schodnich  dzia łacz kom unistyczny L e jzo r  
G inzburg , który przed aresztow an iem  zbieg ł 
w czerw cu  r. b. na teren R osji Sow leek ie j, 
obecnie został u ję ły  koło N iew iarow icz .

G inzburg , jak  się okazało , p rzyby ł na te 
ren  polski, oczyw iście w  drodze n ielega lne j, 
celem  odw iedzen ia  eiężko chore j żony. —  
W yw rotow cy  zezw olono  na w idzenie  się z 
żoną, k ló ra  m ieszka w  po w. stolpeckim , a  na 
słępnie sk ierow ano  do dyspozyc ji w ładz  są 
ilowyeh.

D o  nabyc ia  w  p ie rwszorzędnych  
m agazynach  ęalanteryinych.

Wilno Święte.
C yk l  od czy tów '  ks. p ro f .  Stuicha o b e jm u ­

jący  p rzez  b i e ż ą c y  t yd z ie ń  g o d z in y  o d  7 do  
8 m a  za zad an ie  p r z y p o m n ie ć  W  im u  w ie lce  
z a p o m n ia n e  za is te  postać ś w ię t o b l iw y c h  Ui 
d z i ,  k t ó r z y  się tu u rodz i l i ,  lub część ż yc ia  
s p ęd z i l i  i p o ło ż y l i  zasługi w  d z ie le  po-boż 

nem.
P re le g en t ,  r o z p o c z ą ł  d z i e j e  h a g io g r n l j i  \vi 

l eń sk ie j  w s p o m n ie n ie m  o św. B ru n on ie ,  k t ó ­
ry k a to eh iz u ją e  z g in ą ł  gd z ieś  w  ok o l i c a ch  
Grodna, p o tem  m ó w i ł  o  m is j i  1 ran c is zka n ów  
o ich m ęc ze ń sk ie j  śm ie rc i ,  o  Sw . Jacku, k ló  
r y  BI. \\ ita u c z yn i ł  b isk u p em  w  W i ln ie ,  
J a d w ig a  i J a g ie ł ł o  —  d z ie ł o  ieh  na L : tw ie  
w  d z ie d z in ie  n a w ra ca n ia  z o s ta ło  r ó w n i e ż  po 
ruszone, p o c z e m  m ó w i ł  ks. p r e l e g e n t  o t rzech  
G ied ro jc ia ch ,  o  U a d z iw  t ł a c h , - c z a s o w o  kal 
w in ach ,  pot.em n a w r ó c o n y c h  w y m o w ą  Skar  
gi. T e n  g o rą c y  k a z n o d z ie ja  i u spo łec zn iony  
kapłan , z a ł o ż y c i e l  A r e y b r a e tw a  M i ło s ie rd z ia  
B anku B ied o ty ,  p o s ta w i ł  son ie  za  z a d a n ie  po 
w ró c i ć  w y z n a n iu  k a to l i c k ie m u  od p a d ły c h  
od eń  m a g n a t ó w  i u da ło  m u  się to  p r z e w a ż  
u ie :  B a d z iw i t ł  S ie ro tk a ,  t C h o d k ie w ic z  S a p ie ­
ha i w ie lu  innych .

Z a z n a c z y w s z y  ja k  w  Po lsce  nii db a l i  o 
k a n o n i z a c j ę  sw ycł i z a s łu żon ych  ludzi.  zivr:.v. 
cał u w a gę  s łu chaczy  ks. S ta ich . ż e  Sw. K a v . 
m ie r zą  ju „  w  1501 t . kaza ł  czc i i  Pap ie ż  Syk 
stus U  i n ie b a w e m  nastąp i ła  k a n o n iza c ja  
g d y ż  ś w ię t o b l iw o ś ć  Jag ie l lońra  vka  i cuda  by 
ły  b g łośne,  a le  np. S tan is ław  Szcz ep an ó w  
ski c z ek a ł  p ó ł t o r a  w iek u ,  zaś inni po  paręs i  i 
lat, a Jadw-iga z u p e łn ie  zos ta ła  zan iedb a l i  t 
W  W i l n i e  p a m ię tać  n a le ż y  o  tak ich  św iętot i i i  
w y c h  m ężach  j a k  W a r s z e w i c k i ,  (syn kt-szle 
lana  n o w o g r ó d z k i e g o ) ,  k t ó r y  z u czn ia  Mela*! 
ch tona , z ucze ln i  w issen b u rsk ie j ,  s ta je  się za 
p o w r o t e m  do  n a szego  g rodu  g o r l iw y m  ka to l i  
k ie m  —  jezu i tą .  W y s t a n y  ja k o  legat  p a p ie  
ski d o  S z w e c j i  w y r a b ia  u kró l i .  Jana p o zw u  
len ie  na s z k o ły  k a to l i ck ie ,  jećlzie też  z kr. i 
t ew ną  K a ta r z y n ą ,  g d y  zo s ta je  k r ó l o w ą  szwa 
dzką  i w y c h o w u je  p r z y s z łe g o  k r ó la  Z ygm u u  
ta I I I  z m a r łe g o  w  K r a k o w ie  ra tu jąc  chorych  
na m orosy#  p o w ie t r z e  w 1591 r.

U - K a r d y n a l i i  R a d z iw i ł ł o w s k ie i  m ie s z k a ­
ła w  X V I  w, k a lw iń s k a  ro d z in a  Ł ę c zy c k ic h ,  
d r u k a r z y  i d w o r z a n  k s iążęcych .  Jeden  z n ich 
M ik o ła j  p i ln ie  u częsz cza ł  na  dyspu ty ,  urz i ;  
d za n e  p r z e z  b isku pa  A lb e r ta  R adz iw  i łlą  p > 
m ię d z y  k a to l ik a m i  i k a lw in a m i ,  e t iod z it  na 
w y k ła d y  do  A k a d e m j i  i w  rezu ltac ie  n a w r a ­
ca się, w s tę p u je  do  zak on u  J e z u i tó w  i u m ie  
ra  w  K o w n ie  in od o r  isaelitatis, i tam pocho 
w any ,  a le  p r o c h y  j e g o  w r a z  z k o śc io łem  s p i  
lit C h ow an sk i .  Ł a c iń s k i e  p ism a  teg o  uczony 
g o  t e o lo g a  w y s o k o  są c e n io n e  zag ran icą  
k a r d y n a ł  M e n c ie r  p o le c i ł  j e  d u ch o w ie ń s tw u  
A  c z y  w  W i l n i e  jes t  c z y t y w a n y ?  C óż  w i e m y  o 
ś w i ę t o b l iw y m  B a z y l im  N arb u e ie ,  k tóry  
z m a r ł  w  S a n do m ie rzu ,  o t o c z o n y  taką  czc ią ,  
ż e  G e jm  z 1733 ro k u  p o s ta n o w i ł  s tarać  się o. 
j e g o  kanon izac ję . . .  a le  p o te m  zapom nieL :

V i e  w ięce j znam y p r a w o s ła w n e g o  M ik o  
ła ja  D o r o s i e w ic z a ,  syna  w i l e ń s k ie g o  tniesz 
czan ina , k tó r y  p r z e s z e d ł  na k a to l i c y z m ,  d-3 
stał się do  K r a k o w a  i z la m tą d  ja k o  K a rm e l i  
ta b o sy  z a w ę d r o w a ł  aż  do  In d j i ,  w  m is j i  naw  
i rąean ia 'pogan , po  18 latach w ra ca  do  r o d z in  
n e go  m iasta, g d z ie  d łu go  jes t  s p o w ie d n ik ie m  
K a r m e lu  ż eń sk iego ,  aż umiei a w  L u b l in ie  
u w a ża n y  za  ś w ię t e g o  p r z e z  o toczen ie .

Z w ią z a n ą  z W i l n e m  jest postać  p o tę żn e g o  
H o z ju s za ,  syna  d z i e r ż a w c y  m en n icy  przen i i  
s io n e j  z K r a k o w a  do  W i l n a  w  1504 r. Po  
śmu-Tci P a w ia  V  sporo  g łosów  pad ło  na  con- 

-cjlave za l loz jus/ .em, b y ł  to  m ą ż  w y t w o r n y  
u czony ,  _ w y r o z u m ia ły  i w y j ą t k o w o  ś w ia t ł  
m ó w i  się lOśtatniemi c za sy  d u żo  o m o ż l iw o  
śći k a n o n i z o w a n ia  go. W  W i l n i e  p r z e b y w a ł  
d o  25 roku  sw e g o  życ ia .

T a k  w ię c  m ias to  nasze p o s ia d a ło  ludz i 
o k t ó r y c h  w ię c e j  w ie d z ą  ob cy  niż  w i ln ia n i  e

H . R.

Dwa Światy. Wywiad z „kobietą-katem‘\

Iw

mną

A m e r y k a ń s k i  w o d n o p łu ło w ie c  n a jn o w s z e g o  
typu  w i ła  i r e g a le  „C n n s t i tu t io n 4, będącą  do k  
ładna  rek on s t ru k c ją  h i s to r y c z n e g o  ly p u  d a w  
n e go  ok rę tu  w o je n n e g o .

Ceny nabiału i Jaj w Wilnie
w  dniu 5. 12. 33 r.

M a s ło  za  kg. zł. :
W y b o r o w e  hurt  3.70, de ta l  4.20.
S to ło w e  lu irt  3,50, d e ta l  4.00.
S o lo n e  hu r t  2,90, de ta l  3,30.

iSer za  kg. zł.
N o w o g r ó d z k i  hurt 2,10, de ta l  2 40. 
L i t e w s k i  hurt  1,70, de ta l  2.00.
L e c h ic k i  hurt  1,90, d e ta l  2,10.

J a ja  za  k o p ę  (00 sz tuk i  zł.:
NT. 1 —  7,80, Nr . 2 —  7,20, N r .  ft —  6 GO 

Ja ja  za 1 szt. g r  
Nr. 1 —  14 N r .  2 —  13. Nr. 3 —  12.

P r z e d  paru  d n ia m i  p isma do n io s ły ,  iż w 

z w ią z k u  z u s tąp ien iem  ze  sw e g o  s tanow iska  

kata  Brauna, k tóry ,  u c iu ław szy  n ie co  gru ­

sza, p o s ta n o w i ł  resztę  dni sw e g o  ż y w o t a  s[ 

d z ić  w  zac iszu  k u p io n e j  p r z e z  się z a g r o d y  

w io s k o w e j .  —  śród  l i c z n y ch  o fe r t ,  z g ło szo  

nych  d o  M in is t e rs tw a  S p ra w ie d l iw o ś c i ,  f igu  

ru je  o f e r t a  ja k i e j ś  w i ln ia n k i ,  k tó ra  się p o ­

d e jm u je  p o d o b n o  „ p r z e p r o w a d z a ć  e g z ek u c ję  

w e d łu g  w sz e lk ic h  w y m a g a ń  ku c a łk o w i te m u  

z a d o w o le n iu  w ta d z  s p r a w ie d l iw o ś c i " .

P o d n i e c e n i  c ie k a w o śc ią  d z ien n ik a rsk ą  p-> 

s t a n o w i l i ś m y  u czyn ić  w y w ia d  z  p r z y s z łą  ,.ka 

e icą “ . W s z e lk i e  u s i ło w a n ia  a b y  d o w ie d z i e ć  s 

n a zw isk a  i adresu  k a n d y d a tk i  na  s tanow isk  > 

ka ta  i szpe ran ie  w  od n ośn ych  u rzędach  w  l\ il 

nie, n ic  od n io s ły  skutku, —  d o p ie r o  v;;i W a r  

s z a w a  w  d r o d z e  ca łk iem  p o u fn e j  o t r z y m a . i 

śm y  żąd an e  w ia d o m o ś c i

C ze g ó ż  to  n ie  p o t r a f i  s y l f  r ed u k cy jn y ,  gdy 

c z ego ś  us i ln ie  z a p ra gn ie .  M ó w io n o  d a w a n ą  

g d y  c ię  w y r z u c ą  za  d r z w i ,  w ie ż  p r z e z  o k n o 1 , 

d z iś  zaś w o b e c  szacunku, j a k i  w zb u d za  w 

sp o łe czeńs tw ach  m o c a r s tw o  —  prasa 

ew en tu a ln ość  w ła ż e n ia  p rze z  o k n o  z d a r z a  się 

r za d k o ,  h e z  p r z y k u c n ię c i e  pod  b iu rk ie m  za 

ko s zem  z p a p ie r a m i  b a r a z o  się zaleca.. .

M n ie js z a  o  to, j a k iem i  d r o g a m i ,  dość, że 

p is zą cy  te s łow a  b y ł  po s ia d a c zem  adresu, 

im ien ia  i n a zw isk a  o k ru tn e j  n iew ia s ty .  —  

U d a łem  się w ię ć  po d  w s k a z a n y  akres.

N a  je d n e j  z u l ic  n a s z ego  p r z e d m ie ś c ie  w 

p a r t e r o w y m  d r e w n ia n y m  do inku  w  g łęb i  pod 

w ó r z a  m ies zk a  ta, k tó ra  zam ie rza  spełn iać 

w y r o k i  sp ra w ie d l iw o ś c i  w  Po lsce ,  a m n ie  —

Znów śmiertelny wypadek zaczadzenia.
Martwy ordynans w mieszkaniu pułkownika.

tek zaczadzenia. Będąc sani w m ieszkaniu  
n apa lił w piecu w ęglem  kam iennym  i p rz e d ­
w cześnie zam knął szyber, ezem spo w od ow a ł 
ezad.

Z w ło k i tragicznie zm arłego  żo łn ierza  za 
bezpieezono na m iejscu do decyz ji żaudar- 
m erji.

W cz o ra j w W iln ie  znow u zanotow ano  
śm iertelny w ypadek  zaczadzenia.

W  m ieszkaniu p. pu łk ow n ik a  Leo p o ld a  
C zehaka (T om asza  Zan a  16) znaleziono m arl 
w ego  o rdynan sa  M ichała Rym kiewicza —  żol 
nierza 80 p. p.

Jak stw ierdzono R yuk icw icz zm arł nasku

Bójka złodziei a a ul. Zawalnej.
W c z o ra j w ieczorem  na ulicy Z aw a ln e j w  broczyńeę w niebezpieczeństw ie, wdzięczny  

pobliżu  H a l M ie jsk ich  m ia ł m iejsce następu z łodziej zw róc ił się do sw ego kolegi po fu 
jący  w ypadek : ehu, żądając  od n iego, by zw ró c ił z rabow a -

Jezdnią w  k ierunku H al M ie jsk ich  zdążał 
fu rm anką  hand larz  z O szm iany —  Szm ul 
Trapieznik , W  pew nej chw ili T rap iczn ik  za 
u w aży ł jak  jak iś  złodziejaszek śc iągnął mu 
z fury  paczkę tow aru .

T rap iczn ik  zeskoczy! z fury i z łapa ł z ło ­
dzie ja  za rękę.

Pom iędzy  1 rap ieznik iem  a złod izejem  wy  
w iąza ła  się w a lk a  w czasie której złodziej 
w yd o by ł nóż. us iłu jąc  uderzyć nim  h an d la ­
rza . Ten  ostatni jedn ak  zdo ła ł nóż w yrw ać . 
Z łodz ie j nic chciał m im o to duć za w ygraną  
i z całe j siły w p ił się zębam i w  nos handla  
rza . k łó r j w iją c  się w boleściach  upad ł nu 
ziemię.

W tej że sam ej chw ili przyszed ł h an d la ­
rzow i z pom ocą... inny, z łodziej, którem u f\ 
w  sw o im  czasie w yrządził w ie lką  przysługę, 
ratu jąc go od w ięzienia. W idząe sw ego  do

T O  I O M  O.

P o m im o  m rozów ',  ju k ic  u nas j ih  d o c h o ­
d z i ć  aż  do  20 .stopni C, ż y w o tn o ś ć  dru jsk ir-  
g o  sp o łe cz eń s tw a  n ie  „ z a m a r z ł o " .  P r z e ja w ia  
się o n a  w  r ó ż n y c h  k ie ru nk ach  pracy ,  z m ie ­
r z a ją c e j  do  podn ies ien ia  p e w n e g o  stopn ia  kul 
tu ry  sp o łe c zn e j  i zaradzen iu  p o t r z e b o m  ż y ­
c i o w y m

Z azn a czyć  n a le ż y ,  iż  m ie j s c o w e  k o ło  Po l .  
M a c ie r z y  S zko lne j ,  k tó ra  od szeregu  lat ogra  
n ic za  s w : ’  p racę  t y lk o  d o  p ro w a d z en ia  sk le ­
p iku  i w y p o ż y c z a n ia  ks iążek , w y s z ł o  poza  
s w e .  r a m y  u ta r te j  p r a c y  i u r zą d z i ło  w dniu 
26 l is top ad a  s y m p a tyc zn ą  zab aw ę  taneczną 
N ik t  p r z e c iw  tem u n ic  n ie  miał ,  a le  zda j i  
n a m  się ż e  d la  k o ła  P M S . j a k o  ins ty tuc j i  śc i­
śle o ś w ia t o w e j  l ep ie j  p a s o w a ło b y  u rządzen ie  
n p  o d p o w ie d n ie g o  p rzed s taw ien ia  a m a to r  
sk iego ,  k tó r e  m o g ło b y  nrzyn ieść  p o ż ą d a n y -d c  
chód  na zasilenie ' b ib l jo t ek i  i ,za ra zem  posi 
l ek  d u c h o w y  zam ias t  sp raw ian ia  ludz iom  
sa m e j  p r z y jem n oś c i .  Z a p e w n e  k o ło  nic  czuje  
s ię  na- siłach, by w y k a z a ć  sw ą  ż y w o t n o ś ć  w 
t a k im  k ie runku

Z e  w zg lęd u  na „ T y d z i e ń  M i ło s ie rd z ia "  
z o r g a n i z o w a n y  przez  A rc h id ie c e z ja ln e  T e  w. 
D o b ro c z y n n o ś c i  i C ar i tas "  m ie j s c o w y  pro  
boszcz  ks. Daszuta  z w o ła ł  w  dn iu  2 bin. ze 
D ia n ie  w eclu z o r g a n i z o w a n ia  a kc j i  d o b r o ­
c zyn n ośc i  r ó w n i e ż  i w tute jsze j  pa ra f j i .  W ie -  
n y .  ż e  c o k o lw ie k  zdo ła  się w  t ym  kie runku  

.zdz ia łać, by u lży ć  b ied z ie  lu dzk ie j  w yn ik łe j  
g ł ó w n i e  z o b ecn eg o  k ivzy .su  gosp od a rcz eg o ,  
b ędz ie  to k ro p lą  w  m orzu ,  a le  ju ż  sam fakt 
bu dzen iu  m i ło s ie rd z ia  w  z m a te r ia l i z o w a n yc h  
du szach  ludzk ich  b ędz ie  poży teczne .

N as tępn ie  w dn iu  3 g ru d n ia  w tutejszeni 
grm o d b y ła  się  „ W i e c z o r n i c a  H a rc e r s k a "  
G łó w n y m  pu nk tem  p r o g ra m u  tćj im p r e z y  był 
odczyd a r a r z e j  ż y w e  i n ader  za jm u ją c e  op o  
w iadan ie ,  k ł ó r e  w yg ło s i ł  p r z v b \ łv  z W i łn a  
h a rcm is t r z  dr. L u d w ik  BaT. T e m a te m  o p o w ia  
d a m a  b y ł  m ię d z y n a r o d o w y  z lo l  harcerski,  
ja k i  s ię  o d b y ł  w' rb. na  W ę g r z e c h  w G od o l lo  
O p o w ia d a n ie ,  u czes tn ika  teg o  z lo tu  o jego  
w ra ż e n ia c h  z  o b o zu  i o  w y c zy n a c h  ha rcerzy  
i  ca łe go  św ia ta , a zw łas zc za  o  w yc zy n a c h  
h a rce rs tw a  p o lsk ie go  w zb u d z i ł  u słuchar- 'v 
w ie lk ie  z a in t e r e s o w a n ie ,  p r z y s p o r z y ł  n a sze ­
m u h a rcers tw u  n o w ych ,  p r z y ja c ió ł  a snnyych 
h a rce rz y  p o d n ió s ł  na  duchu. P o  u k oń c zo n e j  
w ie c z o r n ic y  ha rcm is trz  dr. I B ar  od eb ra ł  w  
u ro c z y s ty m  n ast ro ju  z ap rzy s ię że n ie -od  szesćm 
n o w v c h  h a rc e r z y  z  g im . i trzech ze szk . pow . 
w y g ł o s iw s z y  i T>rzy te j  ok a z j i  k i lk a  hudujn 
cych  i g o r ą c y c h  s ł ó w  d o  se rc  harcersk ich .

P o z a  tem r o z p o c z ę ły  się tu w  z e s z ły m  ty 
g od n iu  w .szkole p o w .  bezp ła tn e  ku rsy  i lok 
sz la łca jąee .  K u rs y  te p r o w a d z i  znana ze swej  
r u c h l iw e j  p ra cy  nauczv&i'e lka p  L . M u ch ów  
na, k tóra  p o d ję ła  r ó w n i e ż  in i c ja l y w ę  zorga  
n i z o w a n ia  k o ła  „ P r a c y  K o b ie t " .  W ła ś n ie  w  
zesz łą  n ied z ie lę  o d b y ło  się [>t z \ dość  l ic zn ym  
u dz ia le  zebran ie  o r g a n iza c y jn i  P re ze ską  zn 
sta ła  w y b r a n a  z n o w u  p. L .  M u ch ó w n a .  co 
ś w ia d c z y  o zau fan iu  d o  j ć j  po czyn ań .

N a le ż y  jeszcze  podn ieść  fakt , że tute j­
sze -koło R e ze rw is tó w  i bv?Y ' ' l  W o j s k o w y c h  
u rzą dza  w  k a ż d ą  sobo tę  w  świeliic-y strzr 
łe ck ie j  w y k ła d y  z d z i e d z in y  lo tn ic tw a  i o b r o ­
n y  p r z e c iw g a zo w e j .  P r e leg en ta m i są: pp

N a  tarasach  k a w ia r n i  r es ta u ra cy j  u s ta w io n o  p ie cy k i  że la zne .  Z m a r z n ię c i  p r z e c h o d n ie  szuka ją  c iep ła  u u l i c zn ych  p i e c y k ó w  w ę g lo w y c h .

K U R J E R  S O R T O W Y
Czarni całkowicie zrezygnowali. K T O

\ V A R S Z A '\  \ (Pftt). .Juk w ia d o m o  
d rużyna  C za rnych  nic stanęła do w  a i 
k i  w  W i ln ie  z V K.S .Ś m ig ły1' o w e j ś ­
c ie  do L ig i .  Obecnie: d o w ia d u jem y  .->ię 
że lw o w s k i  4.lid) C za rn ych  zdecydo  
u a ł  się w y c o fa ć  c a łk o w ic ie  z da lszych

jo z g r y w e k  o m ie jsce  w  L id ze  w obec  
czego  Garbarn ia  n ia .zapewnione 1-sze 
m ie jsce  w ro z g ry w k a c h  e l im in a c y j ­
nych  i tem sam em  w ch odz i  do L iw .  
a racze j w  niej pozostaje .

K O L E J A R Z E  JA D Ą  D O  K A T O W IC .

M istrzow ska  d rn żvn a  h o k e jo w a  Og 
niska w i leń sk ie go  w y je żd ża  ju iro  do 
K a to w ip  na dwa. t o w a r z y s k i®  m ecze  
h oke jow e .

M ecze  te ro zeg ran e  zostaną w  so ­
botę i n iedz ie lę  z d ru żyn am i Śląska

W ie d z ie ć  trzeba, że m ecze  te od 
być  -się m o g ą  bez w zg lędu  na pogodę , 
gdyż  K a to w ic e  pos iada ją  sztuczny tor 
ły żw ia rsk i .

O g n is k o  jedz ie  pod  k ie r o w n ic t ­
w e m  p ro f .  W eyssen h o f fa ,  w  na jlep  
szy in  składzie, a m ięc na cze le  z •Go­
d lew sk im . O k u ło w ic z em  K rem erem . 
S tan iszew sk im  i M iro h ir§.

P IE R W S Z Y  K R O K  B O K SF R SK I.

\VI Sa l i  O ś ro d k a  W .  F. o d b ę d z i e  su; 16 ' 
17 g ru d n ia  p i e r w s z y . k r o k  b o k se rsk .  o rg im i  
z o w a n y  p r z e z  W i l .  O k r  Z\v Boksersk i.

P i e r w s z y  k r o k  b o k s e r s k i  n ia  s w o je  w ie l  
G e  zn a c ze n ie  p r o p a g a n d o w e .

P o szcz eg ó ln e  k luby w in n e  ze s w e j  s lrony 
d o to ż y ć  w sze lk ich  starań, by do  zawodow- 
tych  z g ło s ić  j a k  n a jw i ę c e j  z a w o d n ik ó w

N a  r in gu  p r z e w a ż n i e  w y s tą p ią  b o k s z e r z y  
o  n ie znane j  przesz łośc i ,  b ę d ą  to m ło d z i  p i ę ­
śc ia rze ,  k t ó r z y  d o p ie r o  te raz  chcą  ro z p o c zą ć  
sw o ją  k a r j e r ę  b o kse rską ,  e l im in u ją c  stopniu 
w o  s ta rs zych  m is t r z ó w  r ingu.

m o ż e  o t r z y m a ć  z n i ż k i

K O L E J O W E .
P a n s tw o w y  T jrząd W  F  z iw ia d a m ią ,  że 

ze z n i ż e k  k o l e j o w y c h  80 p roc .  ( z l e c e m e  na 
p r z e ja zd ]  m o g ą  k o rz y s ta ć  j e d y n i e  hez i  ->tm- 
cy  o b o z ó w  i kur-sów. o r g a n i z o w a u y e k  p rzez  
P l ’W F  i in s p ek to ra t  IV . F . i ŚP. W K 0 .  P  

W s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  i .s towarzyszen ia ,  
pracująca: Kia p o lu  w y c h o w a n ia  f i z y c z n e g o  
i P .  W . ,  k t ó r e  p ra gn ą  u b iega ć  się o  p r z y w  lej  
u zn a n ia  ich  o b o z ó w  i k u rs ó w  przez P U W F .,  
e w e n tu a ln ie  —  p r z e z  Okr. U rz ę d u  W  K , mn 
szą z g ło s ić  p r z e d  t e r m in e m  r o z p o c z ę c ia  ob o  
zu, e\v. kursu, n a s tęp u ją oe  dane :

1) p r o g r a m  i ce l  ku rsu  (ob o zu ) ,  2) m T j s c e  
g d z i e  o d b ę d z i e  się kurs, 3) czas  t rw a n ia .  I 
p roc .  l i c z b ę  u c ze s tn ik ów .  5) z  j a k ic h  m ie j  
s c o w o śc i  b ę d ą  u czes tn ic y  obozu .

N a  z a w o d y  s p o r t o w e  o b o w ią z u ją  z n iżk i  
50 p roc .  t rzec ią  kl. poc. osoh. lub  m ies za  
nych .

Z zawodów piłki nożnej Polska —  Niemcy.

di

Dr. ADOLF HIRSCHBERG
Szkolnictwo na  Z iem iach  Pó łn ocn o -

W sc h o d n ic h .  1929.

K w est ja  źy do w »k a  w  Polsce . 1931.

Z a ry s  historyczno-ststysryczny szko l ­
n ictwa u_  Z iem iach  P ó łn oc n o -
W schodn .  1932 

Po lsk i  Grakchus. 1933.

Ż y d z i  i P o lsk a  (w  druku).

ną paezke. Ten jedn ak  nie usłuchał, i k il­
kom a potężneini uderzeniam i w tw arz o b a ­
lił „o b ro ń c ę " na ziem ie, w y b lja ae  mu 4 zę

i»y-
M ’ m iędzyczasie nadb iegi posterunkow y, 

który p rzew ióz ł h an d la rza  oraz „z łodz ie ja  N r  
2" do am bu la lo r ju m  pogotow ia  ra tu n k o w e ­
go, gdzie udzie lono im  p ie rw sze j p o m o c ; . 
Z łodzie j N r. 1, którym  oaazal się n ie jak i Za - 
ebarju sz  O le jn ik ó w  —  notow any w k ro n i­
kach policy jnych  p ow ęd ro w a ł do aresztu ren  
tralnego.

H an d la rz  T rap iczn ik , u którego część n o ­
sa została  p raw ie  całkow icie  odgryz iona  skie 
ro w an y  został do szpitala.

O le jn ik o w i grozi su row a  kura za usiło  
wunie dokonan ie  zuchw ałe j k radzieży oraz  
zadan ie  ciężkiego uszkodzen ia ciała . ' c)

R i D J 0
WILNO.

C .Z W A K T K K .  dn ia  7 g ru d n ia  1933 r o „u .
7.00: Lzas .  M u z y k a  i t. d. 11.40: P rŹ eg lą  J 

prasy. 11.47: M u z y k a  z p ły i .  11.57: Czas. Mu 
Zyka  z p ły t  i t d. 15.20: P r o g r a m  d z ien n y  
15.25: W ia d .  o  ek sp orc ie .  15.30: G ie łda  ro ln . 
15.40: K o n ce r t .  16.10: S łu c h o w is k o  d la  d z iec i  
„ C o  p r z y n ió s ł  św M ik o ła j '  16.40: . .Kob ie ta  
w  s a m o r z ą d z i e  m i e j s k im "  od czy t .  16 3a 
T ransn i .  z e  L w o w a .  17.20: R e c i ta l  s k r zy p  
c o w y .  17.50: P r o g r a m  na p ią tek  r ro zm a it .  
18.00: „ C z ł o w ie k  p r a k t y k  w  P o l s c e "  odczyt .  
18.20: S łu ch ow isko .  19 00- „S k r z y n k a  p o c z ­
t o w a  Nr. 275". lS .2,5. O d c zy t  ak tua lny .  19.10: 
W ia d .  sport. 19.45: R o zm a it* '  19.47- D z ic n iu g  
w ie c z o r n y .  ątfOO: K once rt ,  21.00: „Cygane-,- 
r j a "  —  op era  w  4 aktach  muz. P u cc in iego  
.Łptyty „C o lu m b ia ' ) ,  23.05: M u z y k a  taneczna.

P I Ą T E K ,  dn ia  8 g ru d n ia  1933 r.
8 oO —  P r o g r a m  d z ien n y ,  9,00 T ra n  

sm is ja  z O stre j  B r a m y  m szy  św z koncertom : 
9,45 —  M u z yk a  r e l i g i jn a  z p ły t ;  10.00 
C h w i lk a  g osp od a rs tw a  d o m o w e g o ;  10,05 — 
D z ien n ik  p o ra n n y ;  10,15 —  T ra n sm is ja  z Gdy­
n i u roczys tośc i  -pośw ięcenia  d w o r c a  m o r s k i e ­
g o  w obecn ośc i  p. P r e zy d e n ta  H zeczypospo l i  
te j ;  11,30 —  M u z yk a  z p łyt  11 57 Czas; 
12,10 —  K o m .  m e t e o r o lo g ic zn y ;  12,15 —  P  >
ran ek  m u z y c z n y  z F i l b a r m o n j i  yyarszawsk ie j ;  
14.00 -—  P o ra d y  y v c le iy i ia ry jn e ;  14.15 —  Ba 
fe ty  Strayy ińsk iego ( p ł y t y ) ;  14,50 —  S łu c h o ­
w i s k o  inyśliyysk ie ; 15,20 —  R ec i ta l  śpieyyaczy 
Serg jusza  B en o n ie g o ;  10,00 —  Słuchoyy-isko 
d la  dz iec i ;  16,30 —  W ir tu o zos lyyo  fo r tep iu  
n o w e  ( p ł y t y ) ;  16,45 —  „ R y b n  i m e l o d ja "  —  
p o ga d a n k a . ;  17,00 —  „ F o t o g r a f j a  i n a r c ia r ­
s tw o  —  od c zy t ;  17,15 —  K o n ce r t  dla  m ł o ­
d z ie ż y ;  17,45 -—  M u z yk a  18,00 -—  S łuchow is  
ko ;  18.40 —  M u z yk a  lekka ; 19,00 —  Z e  spraye 
l i t ew sk ich ;  19,15 —  C odz ien n y  od c in e k  po 
yyieścioyyy; 19,25 —  P r o g r a m  ną  - Roboli ) ; 
19,30 —  R a d jo t y g o d m k  d la  m ło d z ie ż y  19,to 
—  R ozm a i to ś c i ;  19.50 —  P o g a d a n k a ;  20.00 
— • od c z y l  ak tua lny ;  20,15 —  P o ga d a n k a  mu 
z y c z n a ;  20.30 —  21,15 —  K o n c e r t ;  22.40 —  
W iad sport.  23,00 —  K o n ce r t .

N O W N K I R A D j PW E.
Z A P O W IE D Ź  G W IA Z D K I .

W’ c z w a r t k o w y m  p r o g r a m ie  rad joyyym  
zna jdą  n a jm łod s i  rad jos łu chacze  m iłe  słuchu 
w is k o  d la  s ieb ie  p. t. „ C o  przymiósi św  Mi 
k o ł a j "  k tó r e g o  św ię to  ob ch od z i ła  d z ia tw ą  w 
dn iu  yyczora jszym . S łu ch ow isk o  ro zp oc zn ie  
się o  g o d z in ie  16,10.

T R Y L O G J A  P L A T O Ń S K A .
O  god z in ie  21 n a d a n a  b ędz ie  p rzep iękn a  

o p e ra  P u cc in ieg o  „ C y g a n e r j a "  nagrana  na 
p ty tach  7. u dz ia łem  n a jw y b i tn ie js z y c h  sil 
śp iew aczy ch  o p e r y  medjo lań-skic j  ..La sca la "  

C Y G A N E R IA .
O g o d z in ie  18.20 ze  s tud jo  yvarszaw.sklego

nada n a  b ę d z ie  w  fo rm ie  s łu chow isk a  p ie rw  
sza część  a rc yd z ie ła  l i tera tu ry  k la syc zne j ,  
m ia n o w ic i e  T r y l o g j i  P la to n a  p. t. „B u ty f -  
r o n " .  Część d ru gą ,  a m ia n o w ic i e  „O b r o n ę  So 
kratesa" u s ły s zy m y  ju tro  w  p ią tek, o g o d z i  
n ie  18-ej i w re sz c ie  część I I I  w  n ie d t ie lę  10 
b  m. W  w yk o n a n iu  s łu chow isk a  w e ź m ie  u- 
d z ia ł  zn ak om ity  a rtysta  S te fan  Jaracz.

E m o c jo n u ją c y  m o m e n t  z o b r o n y  b ra m k i  
p o ls k ie j  podcz l is  m ięd zy n a ro d o y y y ch  zayvo-

dóyy p i łk i  n ożn e j ,  k tó r e  się o d b y ły  yy ub. nic 
d z ie lę  w B er l in ie .

Eugenia KoLyiińska.

ZŁOTE SCHODY
P o w ie ś ć  ta w y sz ła  z drukarni „ Z n ic z "  
i jest już do nabycia  w e  wszystkich  

księgarniach wileńskich.
S k ład  g łó w n y  w  księg Św. W o jc ie c h a  

Str. 336, cena  zł. 5 — .

reporteroyy i od  yy i er  sza —  za ch w i lę  u dz ie l ić  

chyyilę z ło t o d a jn e j  r o z m o w y .

P o c ią g a m  za d z « o n e k .  Dzyyonek  n ie  d z ia  

la : rdza  p r z e ja d ła  dru t  i r ą c zk a  d z w o n k a  1 <•/. 

rad n ie  aay-isa u p o d r a p a n y c h  d r z w i  

P u ka m .

\ ń ć k a ’ Oty\urz! K toś  stuka. S łyszę  

g los  z  w nętrza .

P o  c h w i l i :

—  .1 k to  tam ?

Czy  tu m ies zk a  panna.. .?  (w y m ie n ia m  

im ię  i n a zw is k o ) .

S łyszę za  d rz ry ia m i :

—  T a m  k łoś  do  ciebie .

—  A k io ?

—  N ie  yviem. Jak iś  c z ło w ie k .

P o  ch w i l i  drzyyi się o t w i e r a j ą :

Pan  do  nn i ie?  A  co  tn k ie go ?

Z d ę b ia łem  S p o d z i e w a łe m  się u jr/ee  ja  

k ie goś  g r e n a d je ra  w  sp ódn icy ,  co  n a jm n ie i  

ja k ą ś  H o r p y n e  z „ O g n i e m  i M ie c z e m " .  P r z e  

d enm ą  sta ło  yr io tk ie  d z ie w c z ę ,  rv w ie k u  lat 

23— 25, przykryyy  a ją c  chustką  za r zu c o n ą  n < 

ra m io n a  l i iedoktadnośeJ  syeoje j  g a rd i  roby- 

N o se k  z a d a r ty  c ie k a w ie ,  s za re  oczę ta ,  m a jn e t  

w  sob ie  coś z oc zu  k o ta  c z y  z n oc y  p o la r n e j  

Mate l e k k o  r o z c h y lo n e  usteczka . Mate, p i . T b  

ne, b ia te  ręce  p rzy trzym yyy  a ły  zwń.w.aja i-ą 

się % r a m io n  chustę, —  T o  te ręce, ktflgr-: * 

czasem...  —  p om yś la łem ..  B r r ik

Zza  d r z wi  yy g łęb i  m ieszkan ia  w y g lą d a ła  

c ie k a w ie  tyy-arz j a k ie jś  m egory .  znać m a ik i  

m o j e j  ime-rlokutorki.

Z o r j e n t o w a l e m  się, że  p r z y  ś w i a d k a c i  

n ie  m o g ę  m ó w ić  o  spraw ie, k ló ra  m ię  tu pr/y 

w iod ła .  P o n a d to  s k o m b in o w a łe m ,  że  m ów ią *  

p ra w d ę ,  o  ce lu  n ie j  w i z y t y  m o g ę  „sp ło s zy  

osóbkę, z k tó rą  m ia łem  p r z e p r o w a d z ić  in te r  

v iew .  P r z e to ,  w y s u w a ją c  na p i e r w s z y  p lan  

s w o ją  tekę, b y  nadać  sw e j  postac i  wyg l-p j  

b a rd z ie j  o f i c ja ln y ,  u c iek łem  się d o  k ła m s tw a

P r z y b y ł e m  do  pani... z W a r s z a w y  t  

Min is lerstyya...  ce lem  p o ro z u m ie n ia  się / pa 

nią  co  dy  pan i o f e r t y  .

Z os ta łem  yy lot  z ro zu m ia n y .

—  N iech  pan chyyileczkę z a c z e k a  — 

P r z ep ra s za m  bardzo.. .  Ja zaraz

1 siadłem.

P r z e z  z a m k n ię t e  drzyvi  s ły s za łem  o ż y w i o  

ną r o z m o w ę

—  T y  z n o w u  w łó c z y ć  się z m ę ż c z y z n a m i !

-—  g r z m ia ł  g łos  s tare j

—  C icho , b o  je s z c z e  us łyszy ,  wsrytfr:  t — 

szep ta ła  m łoda .  —  T o  nie  m ęż c z y zn a .

—  A  ja ci m ó w ię ,  że  n ie  pu szcz ę l  D j ś ć  

już tego !

— - A le ż  k ie d y  m a m a  n ic  d o p r a w d y  n ip  rn 

zu m ie  T o  w  s p ra w ie  p o s a d y . .

D a ls z e j  r o z m o w y  n ie  s łysza łem .

P o  chyyili ukazała  się  p rzed em i ią  ta. k tórą  

m ia łe m  z a m ia r  intery j o w a ć .  B y ła  ubrana  e L  

g an cko .  v m o d n y m  p a lc ie  ze  skuuksoyy-i m 

k o łn ie r z em ,  w  z a w a d ja e k o  przykryyy  a ją c y m  

p ó ł  g łoyy; be rec ie ,  z p o d  k t ó r e g o  f i lu t e rn ie  

yvily się b lo n d  —  k ę d z io r y ,  u steczka  by ły  na 

l e ż y c ie  p o m a lo w a n e  c z e r w o n ą  pom adą .

—  P r z e p r a s z a m  pana, j a b y m  w do lun  nie  

ch c ia ła  r o zm a yy iać , .  —  M o że b y s m y  w ysz l i  

na u licę. • ’

P o s z l i ś m y  do  Sztra l la .

N ie  yyycbo i fząc  z  yvz iętej  na się r o l i  urząd 

n ika  m in is t e r ja ln eg o ,  zadaw  Jem p y tan ia ,  w  

k tó re  otrzy  m- yy-atem, jak  m i  się zda  je, szoz.e- 

rc o d p o w ie d z i

B ad an a  p o ch o d z i ła  z m ies zc za ń sk ie j  rodz i  

iiy. O jc i e c  um arł .  M ie s zk a  z  m atką .  Be/roln. 

tna. Z ap isa n a  yv P u p p i e  -L iczy  lat 24 n ir  

o m y l i ł e m  się). J ed ynaczk a .  P a n n a  (t j. nie­

za m ęż n a ) .  W i ln ia n k a .  N a  m o j e  p y tan ie ,  c zy  

n ie  ż y w i  a b o m in a c j i  do  s w e g o  p r z y s z łe g o  zal 

rudn ien ia ,  od poyy ied z ia ła  r e z o lu tn ie ;  .E. pro  

szę pana, żad n a  p ra ca  c z ł o w ie k a  n ie  h a -b i ,  

z resz tą  n ie  z a w ó d  z d o b i  cź łoyy ieka, a le  e z ło  

w i 4k z a w ó d " . ,

\ a  jw  tan je. ja k ą  m o ż n a  m ieć  gy yn i ju c je ,  

że  b ę d z ie  .p r z e p r o w a d z a ł a  e g z ik u c j i ;  yy-dług 

w sze lk ic h  yyym agań  ku ea lkoyy i lem u  zas low o  

len il i  yyładz sprayy iedbysośc i '1, ju k  o.-iyy-iadcza 

o tem  yv sw e j  o f e r c ie ,  o d p o w ie d z ia ła  k r ó l k o '

—  E, p ro s zę  pana !  n ie  św ię i  i g a n i ł  i lep ią  

P r z y z n a ł e m  j e j  słuszność.

P r z y z n a m  się, że  m o ja  in te i  l o k u lo r k  i  z ro  

b iła  na m n ie  b a r d z o  m i łe  w ra ż e n ie  

P r z y  p o że g n a n iu  z a p r o p o n o w a łe m :

T e ra z ,  g d y  urządoyy a część r o z m o w y  skoń 

ezona , c l i c ia łb ym  pa n i  z a p r o p o n o w a ć  p j  

p r z y ja c ie ls k u  sp ęd z ić  gd z ieś  w i e c z ó r  w dan 

cingu.

Z god z i ła *1 się chętn ie .

—  P a n ie !  o d  pa n a  to b a r d z o  za le ż y .  N iech  

pan tam  w  W a r s z a w i e  da o  m n ie  d o b rą  op in  

ję J a b y m  b a rd z o  ch c ia ła  o t r z y m a ć  tę p isa 

dę po  panu B r a u n ie . ,  Ja za  t o . ,  będę  g r z e ­

c z n a . .

O b ie ca łem .

0  pu łn ocy ,  g d y ś m y  s ied z ie l i  »  resta i r a e  

c j j  p r z y  cza rn e j  k a w ie  z l ik ie rem , yy ch w i l i  

s z czerośc i  r z e k łem .

—  A  tyb yś  n ie  n ie  m ia ła  p r z e c iw k a  tem u, 

g d y b y  nasza  rozm pyya  t ra f i ł a  d o W r a s y ?  —

Już b y l i ś m y  ze  sobą  na  ,ty '

—  D o  j a k i e j  p rasy?

—  No, d o  gaze-ty.

— *  W  j a k i  sposób?

—  A  b o  ja  n ie  je s tem  ż a d n y m  ur/ędii i  

k iem  j e n o  d z ien n ik a r z e m .

—  A eh ,  ty  ł o b u z ie !  —  m o ja  w spólbrnsind 

n ic zk a  u d erzy ła  m ię  s w o im  b ia ły m  palusz 

k io m  po  nos ie ,  a p o te m  o w i j a j a c  m i  s z y ję  

s w o im  je d w a b n y m  sza lem  do da ła .

—  K ła m ie s z !  k łam ie sz !  poyy iedr, że k ła ­

m iesz,  b o  uduszę!

1 z p ieszczo tą  o k rą ea ła  m i  szal s w ó j  c o ra z  

s i ln ie j  yyokó ł szyi.  —  D u s i łem  się. B ra k  m i  

l eh u . .  O c z y  m i  z o rb i t  w ych od zą . . .  Z p r z e ra  

żen ien i  yyidzę: sza l j e d w a b n y  z m i e n i ł  się w 

p o w r ó z  s zu b ien ic zn y  l .s i łu ję  k r z y e z e ć .

—  K e l n e r 1 —  R a iu ....

Z b u d z i ł e m  się K o s z m a r  p ie r zchną ł .  „Ka  

e i c y "  p r z y  m n ie  n ic  b y ło .  A  m o ż e  j e j  i w o  

g ó le  na śyyiecie n ie  b y ł o ?

C zy te ln ik u !  W u  sz c o  to jes t  ka czk a ?  N ie  

ta ka czka ,  z p iS r  osku bana,  c o  w is i  yv jat  

kach  na l inb arach ,  lec z  k a c z k ,  d z i e n n ik a r ­

ska, op ie r zo n a  sensacy ju em i ty tu łam i i p o d ł y  

tu łam i,  fn iy ya ją c a  czasam i p o  s z p a n a c h  

dz ien n ikóyy?  -
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K R O N I K A
Dzisi A m b ro ż e g o  

Jutroi N ie p o k a la n e  Focz .

W s c h ó d  i i o ó c b  —  7 m. 29

/ s c h ó d  . —  ( .  3 m. 26

S p o c i r z ł z t n i a  ZaJUadu M a t ło r o l c g n  U.S.B. 
*  Wllnla z dnia 6-XI t933 roku.

C iśn ie n ie  753 
T e m p .  ś redn ia  0 
T e m p .  n a jw .  + 2  
T e m p .  na jn .  —  2 
O p a d  1
W i a t r  po łn . zac:h.
T e n d .  bar. w z r o s t  
U w a g i :  przeb/tne op ad y .

P rzew id y w an y  p rzeb ieg  pogody w  dniu
dzisie jszym  7 g ru dn ia  w ed ług  PUM.

W  ca łe j  P o l s c e  n a jp i e r w  p o c h m u rn o  z 
o p a d a m i  śn ie żn em i,  p o te m  z m ie n n ie  p o c z ą w ­
szy  od  p ó łn o c y  k ra ju .  L e k k i  m r ó z .  U m ia r k o  
w a n e  w ia t r y  z a c h o d n ie  i p ó łn o c n o  • z a c h o d ­
n ie  .

D Y Ż U R Y  A P T E K .

DziS w  n o c y  d y ż u r u ją  n a s tęp u ją ce  aptek . :
P a k a  —  A n to k o ls k a  54. S ie k ie r ż y ń s k ie g o  

—  Z a r z e c z e  20, S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n h a u  
z o w s k a  r ó g  T a r g o w e j ,  S zan ty ra  —  L e g j o n o  
w a ,  Z a s ta w sk ie g o  —  N o w o g r ó d z k a ,  Z a j ą c z ­
k o w s k ie g o  —  W i t o l d o w a .

O r a z  R o s t k o w s k ie g o  —  K a lw a r y j s k a  31, 
W y s o c k i e g o  —  W i e l k a  3, F ru n tk in a  —  N i e ­
m ie c k a  23, A u g u s t o w s k ie g o  — - r ó g  S t e fa ń ­
s k ie j  i K i j o w s k i e j .

O S O B IS T A
—  K u r a t o r  O k rę gu  S z k o ln e g o  K. Szelą  

g o w s k i  p o w r ó c i ł  du W i ln a  i o b ją ł  u r z ę d o w a  
nie .

M IE JSK A
—  Kaz.i cha łu p n ik ów . D ow iadu  

j " m y  się. że  z in ic ja t y w y  p. N agrodź  
k ie g o  p ow s ta ł  p ro jek t  u rządzen ia  b a ­
zaru w y r o b ó w  cha łupn iczych . B azar  
tak i m a  być  u rzą d zon y  w  jed n e j  z hal 
na p lacu  p N a g ro d zk ie g o  p rzy  ul. 
Za  w a ln e j

Myśl u rządzen ia  bazaru  jest n ie ­
w ą tp l iw ie  ba rd zo  szczęś l iw a . B azar  
na k tó r y m  ch a łu pn icy  b ędą  m og l i  
sp rzed aw ać  sw o je  w y r o b y  musi prż\ 
c z y n ić  się do  p op u la ry za c j i  d robn ego  
r zem ios ła ,  a co  za tem  idz ie  i p o p ra ­
w ie n ia  je g o  stanu m ate r ja ln ego .  In i 
c ja to r o w i  n a le ży  sic go rące  uznan ie  

T s e t s  - -  .—w- .-~ .-~M n * *

s p r a w  y  a k a d e m i c k u :
—  S. k .  M. A . „Odrodzenie** kom uniku ję, 

że dn ia  8 g ru d n ia  1933 r. o  godz .  10 o d b ę d z i e  
s ię  z e b r a n ie  m ie s ię c z n e  w  lo k a lu  w ła sn y m .

Z e b ra n ie  zaga i  p ro f .  I w o  —  J a w ors k i .  -  
O b e cn o ść  c z ł o n k ó w  k o n iec zn a .  —  M sza  akn 
d e m ic k a  o godz. 9 w  k o ś c ie le  św. A n n ,

H A R C E R S K A .
—  K om unikat H arcersk i. Dnia 9 i 10 go  

g ru d n ia  rb. o d b ę d z i e  się d o r o c z n a  o d p ra w a  
d r u ż y n o w y c h  C h o r ą g w i  H a rc e r ek .  O bra dy -  
o d b ę d ą  się w  lo k a lu  s z k o ły  p o w s z  N r  -22 —  
„Ś w it p r z y  M a łe j  P o n u la n c e  4 N o c le g i  d la  
p r z y b y w a j ą c y c h  d ru h en  są z a m ó w io n e  w go  
sp o d z i e  T - w a  K r a j o z n a w c z e g o  p r z y  ul. ś\v. 
Anny .

—  Z u c h y  p ra cu ją .  P r a c a  z u c h o w a  g o tu je  
g r u n t  p o d  p o d s ta w y  s a m o w y c h o w a n ia  ii.i 
c e r sk ie go .  Zuch  —  d z i e w c z y n k a ,  -czy zuch  —  
c h ło p a k  o d  lat 8 s ta je  w  s z e rega ch  s w e i  g . o  
m ady sk łada  ob ie tn ic ę  i jes t  ,na s łużb ie  ■■po 
l e c z n e i  .

W  W i l n i e  i W i l e ń s z c z y ź n i e  o d  r. 193 i —  
za z n a c z a  się r o z w ó j  t e g o  ruchu  „ n a j m ł o d ­
s zy ch  h a r c e r z y '  . D z i e c i  w y k a z u j ą  ż y w e  za in  
l e e r s o w a n ie  i e n e r g i c z n ie  g a rn ą  się d o  g r o  
m a d  —  b y le b y  t y lk o  r o d z i c e  p o z w a la l i .  S ic !  
sk o  i a n ie ls k o  jes t  czu ć  się tak  s e rd ec zn ie  i 
'w eso ło  w ś r ó d  r ó w ie ś n ik ó w  i m ie ć  poczuc ie  
„ o b o w i ą z k u " ,  m ieć  w ła sn e  b a rw n e ,  p r z e?  gTtó 
m a d ę  w y b r a n e  p o c ie s zn e  k o c h a n e  g od to  i 
p r o m ie n n e  z a w o ła n i e  u śm iec h n i j  s ię " ,  a lbo  
ta j e m n ic z e  „ p a m i ę t a j "  lub m o c n e  , w y t r w a j  
i t. p. O tó ż  z u c h y  p ra cu ją  i s z y k u ją  sie d o  
s w e g o  św ię ta  k t ó r e  z a r a z e m  h ę d z ie  p o w i t a  
u iem  p r z y b y w a j ą c e g o  Ś w ię t e g o  d ik o ła ja .  - -  
B ed z ie  to  m ia ło  m ie j s c e  w  dn iu  8 grudni*! o  
g o d z  11,30 w  sali  s z k o ły  po w sz .  , .Sw it ‘ l \ w  
u l icy  Vr. P o h u la n k a  ł.

Z  P O C ZT A
—  .Nowa łin ja  te lefon iczna W iln o  —  Bia 

łya łoA .  W i l e ń s k a  D y r e k c j a  P o c z t  i T e l e g r a  
f ó w  z a k o ń c z y ła  ju ż  se zon  r o b ó t  r e m o n to -  
w y c n .  W" c ią g u  ro k u  b ie ż ą c e g o  p r z e p r o w a d z o  
n o  o g ó ł e m  235 r e m o n t ó w  l in i  j t e l e f o n ic z n y c h  
i t e l e g r a f i c z n y c h  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n k ach ,

p rzyczy  n ia ją c  się w  ten sposób  d o  ich  uspr.t  
w n ien ia .

D od ać  p o n a d to  n a le ż y ,  ż e  p r z e d  niedaw 
ny in  c za sem  z a k o ń c z o n a  zos ta ła  b u d o w a  n o ­
w e j  l in j i  t e le fon ic zn e j  na  sz laku  W r h io  —  
B ia ły s tok .  L i n j a  ta o t r z y m a ła  d o s k o n a łe  p rz e  
w o d y  b r o n z o w e ,  co  g w a r a n tu je  s p r a w n e  ; e j  
tu n k c jo n a w n ie  a p o ś r e d n io  i u s p ra w ie n ia  po  
łą cz en ia  t e l e f o n ic z n e g o  z  W a r s z a w ą .

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W A R Z
—  W Y S T A W Ą  W Y R O B Ó W  S I A T K a R S  

K I C H  11 I L E T Ó W !  w  Z. P .  O. K Z w ią z e k  Pra  
cy  O b y w a te ls k ie j  K o b ie t  u rządza  od  d i . ia  
6 d o  dn ia  10 bm . w łą c z n ie  w y s ta w ę  rob ó t  
s ia tkarsk ich  t zw. „ f i l e t ó w " ,  w y r a b ia n y c h  
sp osobem  ch a łu p n ic z y m  p r z e z  w lo ś c ia n k i  po  
w ia tu  gos tyn insk iego ,  w o j .  w a rs za w s k ie g o ,  
pod  k i e r o w n ic t w e m  Z P O K .  W y r o b y  te „ f i ­
ranki sz tory ,  kapy, se rw e tk i ,  m o t y w y  bieli  
źn iane )  są w y s o c e  a rtys tyczne ,  ceny  niskie. 
W a r t o  zobaczyć .  W 'v  sta w a o tw a r ta  od  go d z i  
ny  11 do  godz in s  8 w ie c z o r em .  Wsitcp 20 gr 
d la  m ło d z i e ż y  10 gr. od  osoby .

— Z E  Z W I Ą Z K U  O C H O T N I C Z E J  S T R A Ż Y  
P O Ż A R N E J  Z A R Z E C Z E .  P o d  p r z e w o d n ic t ­
w om  starosty g r o d z k ie g o  w i leń s k ie g o  W acta  
wa  K o w a ls k ie g o ,  prezesa  za rząd u  o k r ę g o w e  
go  o c h o tn ic z e j  s t ra ży  p o ż a r n e j  w  W i ln i e ,  o 1- 
b y ło  się w  S ta ros tw ie  G r o d z k ie m  o rgan iza c  
c y jn e  po s : ed zen ie  za rządu  od dz ia łu  Zarzecze  
o c h o tn ic z e j  s t ra ży  p o ża rn e j .

N'a pos ied zen iu  tern o m ó w io n o  szereg 
sp raw  o r g a n iza c y jn y c h  i w y b r a n o  zarząd . N a  
prezesa w y b r a n o  jed n og ło śn ie  ks ięd za  F l o r ­
ian*  M a rk o w sk ie g o ,  na w icep rezesa  p. M a r ­
iana S z y d ło w s k ie g o ,  n a  sk a rb n ika  p. N em  z e ­
ra Izrae la ,  sekre ta rza  p. M ic h a ła  Kaszyca ,  o- 
raz pp. L ip s k ie g o  T e o d o ra ,  F a r b e r o w a  Jose- 
fa. H o ls te in a  Serg jusza  i Ż e b ro w s k ie g o  F e l i ­
ksa na c z ł o n k ó w  zarządu

O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n y c h ,  do  zarządu  
w c h o d z i  z  urzędu nacze ln ik  straży  p o ż a r n e j ; 
od dz iah l  Z a rz ec ze  p. Skut E d w a r d

S to so w n ie  do  u c h w a ły  zarządu  już  w  n a j ­
b l iższą  sobotę,  t, ' dn ia  9 g ru d n ia  o d b ęd ą  się 
d w a  o d c z y t y  z p r z e ź ro c za m i ,  o r g a n izo w a n e  
p r z " z  za r ząd  p. t O b ron a  p r z e c iw g a z o w a "  i 
. „S am olo tem  n a o k o ło  ś w ia ta " ,  k tó r e  w y g ło s i  
ks. F  M a rk o w s k i .  W  p rz e rw ac h  m ię d zy  od 
c z y ta m i  d z ia ł  k o n c e r t o w y  K i lk a  n ieśn i  o d ś ­
p ie w a  p. E r o  —  b a r y to n  o ra z  ko n ce r t  na  gi 
tarze w  w y k o n a n iu  znan ego  w ir tu oza  R. Se- 
r a f in o w ic z a .  O d c zy t y  o d b ęd ą  się w  lok a lu  
p r z y  u l icy  Z arzec ze  15 m . 3. P o c z ą te k  o  g o ­
d z in ie  7 w ie c zo r em ,  wst-m 20 gr. .C z łon k om  
w o lny .

- -  B a c zn o ść  oficerow ie  rezerwy. W  p o r o ­
z u m ien iu  z d y r e k c ja  T e a t r u  'W ie lk i e g o  Se- 
k r e ta r ja t  Z O R .  ju l.  M i c k i e w ic z a  22 a m. 4) do  
g o d z in y  20 w  p ią tek  8 g ru d n ia  rb. p r z j j m n  
je z a p is y  na  p r z ed s ta w ien ie  „ B a t o r y  pod  
P s k o w e m 1' p ió ra  k o l e g i  W a l e r i a n a  C h a rk ie  
w ic z a ,  m a ją c e  się o d b y ć  w  soboto  9 g rudn ia  
w  T e a t r z e  na P o h u la n c e .

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .

—  K lub AA łóc/ęgów . W e  c zw a r  
iek  dn ia  7 bm. w  loka lu  pr/y u l .  P rze  
ja zd  12 od będz ie  się 138 zebran ie  
K lubu  W łó c z ę g ó w  P oc zą tek  o godz  
19 m. 30. N a  po rząd ku  d z ien n ym  re fe  
rat p. W in c e n te g o  Hryszkieśs icza —  
lektora  ję z y k a  b ia ło ru sk iego  w  S zk o ­
le Nauk P o l i t y c zn y ch  w  W i ln i e  p. t 
„ M e to d y  w a lk i  z ku lturą  b ia ło ruską  
w BSSR  In fo rm a c j i  w  sp raw ie  z a ­
proszeń  udz ie la  cod z ien n ie  w  godz  
18— 20 p St. H e rm a n o w ic z  tel 99 
W s tęp  dla c z ło n k ó w  K lubu, kandyda  
tow  oraz  c z ło n k ó w  K lubu  W łó c z ę g ó w

jS e n jo r ó w  bezp ła tny , dla gośc i 5 0 'gr., 
dla gośc i a k a d e m ik ó w  20 gr

—  Zarząd  Po lsk iego  T -w a  P rzyrodn ików
im. K o p e r n ik a .  O d d z ia ł  W i l e ń s k i ,  p o d a j e  do  
w ia d o m o śc i ,  że  w e  c z w a r t e k  dn ia  7 g rudn ia  
1933 roku  o godz .  19 m in . 30 w  l o k a lu  ŚYileń 
sk iego  T -w a  L e k a r s k i e g o  (W i ln o ,  ża m k o w r .  
24 1 o d b ę d z i e  s ię  n a u k o w e  p o s i e d z e m e  C'd  
dz ia łu .

—  Zarząd  Lig i M orsk ie j  i ko lo n ia ln e j  po
d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  w  dn iu  8 Hm w  Ż.
T  K. p r z y  u l icy  G d a ń s k ie j  3 o  godz .  21 —  
p. W i t o l d  ■ Z a h o rsk i  w y g ł o s i  o d c z y t  p. I : —  

M o r z e  i P o m o r z e " .  W s t ę p  w o ln y

— Rada W ileńsk ich  Zrzeszeń  Arty.stycz­
nych, Ostrobram ska  9 m. 4. W  p ią tek  dnia 
8 g ru d n ia  1933 r. o d będ z igLs ie  o d c z y t  ks. dr  
Ś l e d z i e w s k ie g o  pt a Z m e k  k r ó l e w s k i  w  W i  
l i l i e " .  P o r z ą t e k  o  godz .  18 W s t ę p  40  i 30 gr

—  S tu d ju m  M u z yc zn e .  W  so b o tę  9 od b ed z i  
ię o d c z y t  dr. S z e l i g o w s k ie g o ,  o m a w ia j ą c e  

t w ó r c z o ś ć  f o r t e p ia n o w ą  L is z ta  S o lm a n n a  i 
M ende lsoh na .  B ęd z ie  to  ten sam  o d c z y t  k t i  
ry o d w o ła n y  zos ta ł  dn ia  2 g rud n ia .  P o r z ą t e k  
o  godz .  18. —

C zy t e ln ia  R W iż A .  o tw a r ta  c o d z i e n n ie  od 
6— 9 w le c z .

—  K O L O  M Ł O D Y C H  P R Z Y  Z. P. O. K 
u rządza  w e  c zw a r tek  dn ia  7 bm . o godz in ie  
7-ej w ie c z o r e m  he rb a tkę  zap ozn aw czą ,  za 
p rasza ją c  w szys tk ie  c z ło n k in ie  z w ią zk u  do 
w z ię c ia  w n ie j  udz iału. C ie k a w y  rep o r ta ż  z 
ż y c ia  a k a d e m ic k ie g o  i m i ła  p o g a w ę d k a  z a t ­
r a k c ja m i ,  p r zY go tow a n e in i  na  d rugą  część 
w ieczo ru  przez, m io d e  c z ło n k in ie  z w ią z k u - z lo  
żą się na  p rog ra m ,  k t ó r y  p o c ią gn ie  l iczne 
cz łonk in ie  na  ten „ m ł o d y 1 czw artek ,

P o z a te m  będą  p o ru s z o n e  w a ż n e  sp ra w y  
b ie żą c e  (kurs s a m o r z ą d o w y ) .

—  Kom unikat  A.Z.S- Dz iś  dn ia  7 g ru d n ia  
rb. w  lok a lu  w ła sn y m  (ś to Jańska  10) o  g o ­
d z in i e  19 w  1 t e r m in ie  i o  g o d z in i e  20 w  2 
te r m in ie  o d b ę d z i e  się N a d z w y c z a jn e  W a ln e  
Z e b ra n ie  c z ł o n k ó w  AZS .

O b ecn o ść  c z ł o n k ó w  V Z. S. k o n iec zn a .
—  Ko ło  Po lon istów  St. U. S. B. W  p ią tek  

dn ia  8 g ru d n ia  br. o  g o d z in i e  11 w  lok a lu  
S e m in a r iu m  P o l o n i s t y c z n e g o  o d b ę d z ie  się ze 
b ra n ie  S ekc j i  1 adań l i t e rac k ic h  z. r e f e r a t e m  
kol.  I I .  M i l k o w s k i e j  p. t.: „ M u l l e r  —  E re icn -  
1'els P o e t ik " .

P o  r e f e r a c i e  dysku s ja .  Go.śrie m i l e  w i ­
dz ian i .

Za rząd  T ow a rzy s tw a  1’ szczeluiezego z.
W i l e ń s k i e j  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  swoir.n 
c z ł o n k ó w  o  Z eb ra n iu  I n fo r m a c y jn e m ,  k tó re  
o d b ę d z i e  się w dn iu  8 g ru d n ia  br. o  g o d z in . e 
15 w  lok a lu  I z b y  R o ln i c z e j  p r z y  u l icy  ia- 
g ie l l o ń s k ie j  3.

P o d c z a s  z eb ra n ia  w y g ł o s i  p. S te fan  Żuków  
ski r e f e r a t :  p. t, „ P s z c z o ł y  ka u k a sk ie  i b i e ­
żące  c z y n n o ś c i  w  p a s ie c e "  .

M i ł o ś n ic y  p s z c z e la r s tw a  m i l e  w id z ia n i
—  O  projekcie  Konstytucji. W  p ią tek  dn. S 

bm. o  g o d z in i e  6 w i e c z o r e m  na C za rn e j  K a ­
w i e  w  sali k o n f e r e n c y jn e j  S e k re ta r ja tu  W o -  
jew . B B W R  w  W i ln i e ,  p r zy  u l icy  św . A n n c  
2 ni. 4, s e k re ta rz  k o m is j i  k o n s t y tu c y jn e j  Sej 
m u  p o se ł  red  S tan is ław  M a ck iew ic z  w y g ło s i  
o d c z y t  na tem at  es tą tn iu j  r e d a k r j i  p r o je k tu  
ko n s ty tu c j i .  O d c zy t  t|t'ji j e s t  z o r g a n i z o w a n y  
p r z e z  K lu b  Spo łeczny .

Z a r z ą d  K lu bu  p o w ia d a m ia ,  iż ź i f s lo sow a  
ne na p o p r z e d n ie j  C za rn e j  K a w i e  z n i ż k o w e  
k a r t y  w s tępu  (1 z ło t y  od o s o b y  a k a d e m i "  
k ie  —  50 gr.) n a d a l  o b o w ią z u ją .  Z a p ro s z en ia  
sp e c ja ln e  n i™  będą  rozsy łane. ' *

R Ó Ż N E
—  Fundac ja  Rockefellera. P r z y z n a n a  

p r z e z  fu n d a c je  R o e k f e l l e r a  su b w en c ja  na 
z a in s ta lo w a n ie  w i l e ń s k ie g o  o ś ro d k a  z d r o w ia  
w sum ie  25000 d o la r ó w  zos ta ła  w  roku  b ie żą  
c y m  os ta te czn ie  w yp ła c o n a .  Z k r e d y t ó w  ty rn  
u tw o r z o n o  s z e reg  p o ra d n i  l ek a rs k ich  o ra z  
z a k u p io n o  ko m p le tn e "  ic i i  u rzą dzen ie .

—  .Spółdzielnia Artystyczna zaw iadam ia ,  
że  w- p r o g r a m ie  „C zw artku  Y r ty s t y c z n e g o "  w 
dn iu  7 g ru d n ia  b r .  w e z m ą  u dz ia ł  p. L .  Jas- 
k o ld  G a b s ie w ic z o w a  i inni, o ra z  p r z y g o f o  
w an e  są  n ie sp o d z ia n k i  p r z e z  s tu d en tów  w y ­
d z ia łu  S z tu k  P i ę k n y c h  USB.

P o c z ą t e k  o g o d z in i e  20.

TEATR I MUZYKA
Dziś . J o d  B ia łym  K o n iem "  b a r w n e  i 

u ro z m a ic o n e  w id o w i s k o  o p e r e t k o w e  B en a tz  
k iego ,  p o s ia d a ją c e  s zereg  b a r w n y c h  o b ra z ó w  . 
w  k t ó r y c h  w y d o b y t o  p i ę k n o  Tyro lu ,  a k tó r e  
z m ie n ia ją  się na  oc za ch  z d u m io n e g o  tą  ino  
w a c ja  w id za .  „ P o d  Biały m K o n i e m "  b a w i  i 
r o z r z e w n ia  w id z a ,  k t ó r y  jes t  o s z o ł o m io n y  tv  
lo m a  p r z e m i ło m i  w ra ż e n ia m i .  W  r o la ch  głów 
l iych  H a lm ir s k a .  La sów  ska, K a u pe ,  D e m b o  v 
ski, R e w k o w s k : S zc za w iń s k i ,  T a t r z a ń s k i  i
Y Y y r w ic z  —  W i c h r o w s k i  na cze le .  P i ę k n e  lv 
ro lsk ie  m e lo d je  B cn a tzk ie g o .

—  „ G E J S Z A "  na p ią tkowe j  popołudn iów  
ce w  „Lu tn i" .  C a ły  a p a ra t  t e a t ra ln y  j e s t  za  ją 
ty o d n o w ie n i e m  i p o k a z a n ie m  w  n o w e j  s za c ie  
n ie ś m ie r t e ln e j  o p e r e tk i  Jonesa  „ G e j s z y " ,  —  
P a r t j ę  t y t u ło w ą  śp ie w a ć  b ę d z i e  M a r ja  K a u pe ,  
•ba le tm istrz  C ies ie lsk i  p r z y g o t o w u j e  n o w e  ta.i 
c e  i e w o lu c j e  ja p o ń s k ie .  C en y  m ie j s c  z n i ż o  
ne.

—  „ O  Sierotce Dorotce*'... b a jk a  W  S ta ­
n is ła w s k ie j  na  ż ą d a n ie  k i e r o w n ik ó w  szkó ł  
p o w s ze c h n y c h ,  g r a n a  b ę d z i e  j e s z c z e -  r a z  w  
n ie d z ie lę  n a jb l iż s zą  o  g o d z  12.30 w  po ł.  —

—  Teatr  M ie jsk i Pohu lank a .  D z iś ,  c z w a j  
tke dn ia  7 g ru d n ia  o godz .  8 w . w sp ó łc z e s n ą  
K o m e d ja  D eva t 'a  , S t e f e k " ,  w  d o s k o n a łe j  re- 
ż y s e r j i  W .  C ze n g e re g o ,  o ra z  p o m y s ło w y c h  de 
k o ra c ja c h  W .  M a k o jn ik a .  U d z ia ł  b i o r ą  pp  : 
M, S z p a k ie w ic z o w a ,  11. S k rz y d ło w s k n ,  T .  Su 
c l ie cka ,  N. W i l ińska , S, Z ie l iń ska ,  M AVeg 
r z y n  ( r o la  t y tu ło w a ) ,  J. W o s k o w s k i ,  K. De- 
Ju now icz ,  L .  M a da l iń sk i ,  E . .Gliński.

—; „E m i l  i Detektywi'*. W  p ią tek  dn ia  8 
g ru d n ia  o d b ę d z i e  się p r c m je r a  w s p ó łc z e s n e j  
sz tuk i d la  m ło d z i e ż y  m ło d s z e j  „ E m i l  i De  
t e k t y w i '  o b f i t u j ą c e j  * v  s z e re g  s e n s a c v jm  eh 
m o m e n tó w ,  r o z g r y w a  ja ry c h  się n a  t e ren ie  
W i ln a ?  P o c z ą t e k  o  godz .  4 po  poi.  —  G em  
m ie js c  zn iżono .

— K in o  —  Teatr  ..Rozmaitości'*. D z iś  
w  c z w a r l i K  dn ia  7 bm. w y ś w i e t l a  się  na jn ow ­
szy f i lm  g e n ja ln e g o  L e n i a  B M i l l e ‘a p. I. 
..Bunt M ło d z i e ż y " .  Jest to f i lm ,  d la  k t ó r e g o  
ok re ś le n ie  „ s z l a g i e r "  je s t  n ie d o  tateczne.
Jest t o  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  now ość .  Na 
sc en ie  w y k ła d  u s t ro n o m j i  w  1 a kc ie  p. I

P r z e j ś c i e  W e n e r y "  —  u k a z a n ie m  za m k n ię t e  
go  ś w ia ta  d o k t r y n y ,  k t ó r a  z a m y k a  o c z y ,  na 
n a j i s to tn ie js z e  p r z e j a w y  ż yc ia ,  u m ie ją c e g o  
z n a le ź ć  j e d n a k  s w ó j  w ła ś c iw y  nu r t  —  ś w T t  
n ie  h a r m o n i z u j e  z f i lm e m .  ,

Sf&iiyjiny sabat! Tabela wypranych obrazów.
P o b o ż n o ś ć  n a szy ch  w i e ś n ia k ó w  w  d z iw n i  

sposób  o b ja w ia  się c za sa m i.  O to  n a p r z y k ła d  
w yp a d ek  n a s u w a ją c y  w ie l e  rc lJeksy j.

Stało  się to w  p ię k n y  letn i p i ą t k o w y  w i l ­
czur. T r a k t e m  na S u d e rw ę  j e c h a ł  s ta ry  „ch a  
l a c i a r z "  B e r k o  L ib e r m a n .  P r z y j e m n a  a tm n 
s fe ra  i c iep ła  tarcza , S ło n e c zn a  d o ch o d zą ca  
ju ż  d o  p o ł o w y  aa l in j ę  h o r y z o n t u  — - usposob i  
ł y  g o  m arzy c ie lsk o .  B e rk o  zac iągn ą ł  d r ż ą c y m  
ten orem  p ieśń  o k o c h a ją c e j  się parze .

—  A  c z e g o  d rzesz  s ię ; n ic  w iesz ,  ż e  ju r  
szabas?

Z  lem i  s ł o w a m i  p r z e d  z d u m io n y m  B e ­
k iem  w-yrosł)  n a g le  t r z y  p o s tac ie  r o ln ik ó w  
ze ws i  R o z k a z  —- N i k i f o r  i Józcjf G ładk i  o 
raz  P a w e ł  J a kow low

—  A  co p a n o m  d o  tego ,  d la c z e g o  nie 
m :.m  w ie d z i e ć ,  ż e  dz iś  p ią tek  i że  d z iś  ju ż  
jes t  szabas.? -

— 1 T o  d la c z e g o  śp iew a s z  i n ie  szanu jesz  
św ię ta  s w e g o ?

—  P r z e p ra s z a m ,  a c o  to p a n ó w  o b r h o  
dzi ?

—  Jó ze f ,  w a l  g o l

W ię ś n ią c y  zb i l i  b i e d n e g o  B e rk ę  na „ k w s  
śne- j a b łk o " .

—  V. y so k i  s ą d z :e, p y t a m  sie za  co, za 
c o °  —  S k a r ż y ł  się B e r k o  p r z e d  s ą d e m  g r o d z  
kip i,  k t ó r y  w  w y n ik u  r o z p r a w y  'Skaza! go r i i  
w y r h  w i e ś n ia k ó w  k a ż d e g o  na  k a r ę  6 mieś. 
a resz tu  z z a w ie s z e n ie m  na 2 lala.

W Ł O D .

W i leńsk i  W o  j e w ó d z k i  P r a c o w n i c z y  K o m i  
ict  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  p o d a je  do  w ia d o m o  
ści wsz-ystk ich, p o s ia d a ją c y c h  b i l e t y  na  I7 »  
ti r ję  2fl obrazów-, z a o f i a r o w  a nych  p r z e z  W i ł  
T - w o  N ie z a l e ż n y c h  .Artys tów  Sztuk P la s t y c ę  
iły ci i na P o ż y c z k ę  N a r o d o w ą  T a b e lę  W y g r a  
flfjc.h Nr. Nr.

N a  N r .  92 — „ K o ś c i ó ł  św. J a k ó b a "  p 
D ę b ic k ie g o  (a k w a re la I .

N a  ( I r .  185 .S zk ic  p o r t r e t o w y "  p S ienk i*  
wic/. —  P r z y u l g o w s k i c j  ( o le jn y ) .

N a  K r .  214 —  „.Szkic p o r t r e t o w y  p. S im  
k ie w ic z  -  P r z y a l g o w s k i e j ) ' r y s u n e k ) .

N a  NT. 377 —  „ D o m e k  na Z w i e r z y ń c u  
p. D u n in  M a r c in k ie w ic z  (o le jn y f .

N a  Nr . 543 —  „ P o  Z a c h ó d * i e "  p S. fu 
r o c k ie g o  ( j iastel) .

Na  Nr .  (489 —  , S c h o d y  w  Ż y r o w i c a c h "  p 
1 B o r o w s k i e g o  (p ió rk o ) .

N a  N r  1148 —  „S tu d ju n i  p o r t r e t o w e "  p, 
S i e r g i j e w ie z a  (o l e jn y ) .

N a  NT. 1229 — ' „ M o t y w  z B e l l e  —  I l e "  
(A t la n ty k )  p. T .  S c h w a n c b a c l i  ( o le jn y )

N a  (Nr. 1766 —  K o ś c ió ł  św. J e r z e g o "  o 
A. P a u l  ( o I e j n ? ) . ; r'

N a  Nr .  1926 —  ..Pejzaż. : W i l n a "  M. R y ł  
iów na  (a k w a r e la ) .

N a  Nr .  2003 —  . .K a m ien n i  s c h o d k i "  V 
D a w id o w s k i  ( o le jn y ) .

Na  Nr 2014 „ K w i a t y "  p. R y t łó w n a  ,uL 
warelan.

Na  Nr. 2030 —  . Jes ienn e  b io to  p K a z i  
m ie r o w s k i  ( o le jn y ) .

N a  Nr. 203o —  .A l  o d n e  l i l j e "  p. Peżyń -  
ski ( o le jn y ) .

N a  Nr. 2 t ł l  —  P o c h m u r n y  d z i e ń "  p 1 »  
n o w ie z  C za iń sk i  (p le jn y i .

N a  N i  2166 —  „ F r a g m e n t  z F o r u m  Ro 
l in i iH im "  p. 1 ukas iew - iczów na  lo le jn y ) .

Na Nr 2478 —  . .Jes ień ’ p. D a w id o w s k i e  
g o  (o le jn y ) .

Na Nr. 2757 —  ,,W n ę t r z e  Sali l  S B . "  p. M 
K u le s z y  lo le jn y ) .

Na  N i  2806 —  ,.Ku w io ś n ie "  ( o l e jn y )  p 
G. Z n a m ie r o w s k ie g o

Na Nr. 2998 —  , Sn iag “  p. W ie r u s z  — K o  
w a ls k ie g o  ( o l e jn y ) )

J ed nocześn ie ,  p o d a ją c  p o w y ż s z e  do  w i *  
d o m o śc i  K o m it e t  u p r z e jm ie  pros i  w y y s t k i e  
In s ty tu c je  i F i r m y ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  m e  na 
des ła ty  na le żnośc i  za  o t r z y m a n e  B i le ty ,  o 
w z r o t  g o t ó w k i  d o  dn ia  9 g ru d n ia  rb. po d  ad 
resem  K o m i t e t u  (M i c k i e w i c z a  321. Z a z n a c z a  
się  p rzy len i  iż zw ro tu  n ie ro zsp rzeda n ych  b i l e  
l o tów  K o m ite t  n ie  p r z y jm u je .

NA WILEŃSKIM BRUKU
O K R A D Z E N I E  M I E S Z K A N I A  M A J O R  Y S A ­

W I C K I E G O .

Korzysta jąc  /. n ieuwagi dnn iawnikńw  nie u 

jau n ien i  narazić sp raw cy  przedostali się u- 

biegłe j nocy do mieszkania mjr.  .Suwickicg >  

(N o w o g ró d ak a  14) i w yk rad l i  stainąld ga 

derobę oraz  inne rzeczy, ogólnej wurtosci po  
nad 1009 zł.

Kradzież spostrzeżono nad  ranem i z a ­
m e ldow an o  o tent niezwłocznie  policji,  któ­
ra wszczęła dochodzenie. Ją)

TEATR-KINO

Rozmaitości
Sala Miejska

Ostrobram ska  5

prod . Parsmountu 1933/34 Cedl B. de Mll!e’a
ukaże nain film zwa lcza jący  korupcję  i przestępczość, o d s ła ­

n iający kulisy życia studenterji p. t.

BuntMłodzieży
____________N A D  P R O G R A M :  DODATKI DŹW IĘKOW E.

Na scenie:

\’ejra ieous
K ro tochw i la  w  1-m akcie z p. p JanOWSklm,

Barskim, Czaplińskim . Piotrowską.
Początek  seansów  o godz .  4— 6— 8 — 10.20. 

W id o w n  »  dobrze  ogrzans.

K t o ?  G d z i e ?
R a n n y  o ndra
w  najwese l.  kreacji reż. Karola Łamacza p. t. KMocharek w K I N I E

GASINO
D Z I S  O S T A T N I  D Z I E Ń !

M o c  przezabaw nych  aytuacyj. Perypet je  m łode j  girlaski na tle p rrepychu  parysk iego Folies.

POWODZENIE!Kolosalne Polski sukces!
H A N K A  O R D O N Ó W N A

Jako też SAMBORSKI i SYM w filmie „SZPIEG W MASCE". K . « n  P A  K i”
Szczyt precyzji techniki dźw iękow e j  !   i v n u  3 J r

H E L I O S D Z I Ś

Atrakcja 
wszechświatowa I A. L. 14 ZATONĘŁA

W s p a n i a ł a  g r a  

G en ja lna  reżyser j*  

S z c z y t  t e c h u i k i

DŹW IĘKOW E KINO

f ? O X Y “i *
HicŁiesicza 22, tel. 15-28

D z I ś I Dawno oczekiwana premjera I
N a jw ięk szy  przebój przyjęty z zac? wytem  
i p o d z iw e m  przez wszystkie  stolice Europy

Reż.  genjaln. Turzańskiego! N A D  P R O G R a M  Wspaniałe dodatki.
HC TEL STUDENTÓW

n ‘<cz. o g, 4; w  święta  od g. 2-ej.

HURTOWY S K Ł A D  PAP IERU  I M a TERJAŁÓW PIŚMIENNYCH

„P A P IE R  S P Ó Ł K A  AKCYJ NA"
WILNO. UL. ZAWALNA 13, TEL. 501

> O u E C A  W  D U Ż X M  W Y B O R Z E :
KALENDARZE N A  FOK. 1934, O Z D O B Y  CHO IN K O W E,  P O C Z T O W O  Ś W I Ą ­

TECZNE I N O W O R O C Z N E .  KSIĘGI R \ C H U N K O W E  o r a z  
W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  K A N C E L A R Y J N E  I S Z K O L N F

C hcesz  mieć modne i e leganckie  ubranie ?
U b i e r a j  s ię w  f i r mi e  s ZAKŁAD KRAW IECKI

WILHELM D0W GIAŁL0
Wilno, §-to jańska 6.

Akt. N r .  Km 1072/32.

Obwieszczanie.
Kom orn ik  Sadu G ro d zk iego  w  W iln ie ,  rew iru  2-go,  

zam. w  W i ln ie ,  przy ul. G im naz ja ln e j  6— 7, zgodnie  
ż a r t  1030-1031 U . P . O .  p o d a je  do  w iadom ośc i  og*  nej, 
i e  w  dniu 12-go grudnia  1933 roki- od  gody. 10-ej 
w  W i ln i e ,  przy ul. M ic k iew icz a  N i  22, odbędz ie  s-ę 
powtórni sprzedaż z l icytacji pub l iczne j  ruchomości,  
sk łada jących  się z kredensut lustra tremo i łortepjanu,  
należących  do E l jąsza  G inzbu rga .  o szacow an ych  na  
ł ączn ą  sumę zł- 500.—

R uch om ośc i  p o d le g a ją c e  sprzedaży  można o g l ą ­
dać  w  dniu l icytacji w  mie jscu sprzedaży  w  czasie  
w yże j  oznaczonym .

2 3 ) /V) Komornik Sądow y  H. LiSOWSfci.

B. nauczyciel gimn.
udzie la  lekcy j i korepetyc  
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich przeu  
m iotów .Specjaltjnśc mate­
m atyka, fizyka , j§ Ł  p a ł  
■ki. Ł ask aw e  zgłoszenia da 
adm inistracji „K ur. W il .9 
pod  b. nauczyciel.

R A D  J O !
W y r a b i a m  i insta luj ę  g ł o ś ­
niki  d o  a p a r a t ó w  k r y s z ­
t a ł k o w y c h  b e z  l amp .  Z a  
o d b i ó r  c z y s t y  i w y r a ź n y  
g w a r a n t u j ę .  C e n y  k o n ­

k u re nc y jn e .

WŁ. ŻYLIŃSKI
L u d w i s a r k a  9, m, 6.

I n t e l i g e n t n a
p a n i e n ka  p o s z uk u j e  p o ­
sady  w  c ha r a k t e r z e  b o n y  
lub e k s p e d j e n t k i  Ł a s k .  
z g ł o s z e n i a  do  A dm in i s t r .  

„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

M ł o d a

nauczycielka-
wychowawczyni

w y j e d z i e  d o  d z i e c i  z p r z y ­
g o t o w a n i e m  do 1-ej kl. g. 
( V  o d d z .  s z k ó ł  p o w s z . j l u b  
w  m ie ś c i e ,  m o ż e  na p r z y ­
c h o d z ą c ą .  Ś w i a d e c t w a  b. 
d o b r e  i r e f e r e n c j e  p o w a ż ­
ne.  Ł a s k a w e  o f e r t y  w  
A d m .  ^ Ku r j e r a  W i!.“ p o d  

. N a u c z y c i e l k a " .

Skradziony
w e k s e l  na 200 z ł .  w  s k l e ­
p i e  H.  W i e l i c z k o ,  w y s t a ­
w i o n y  p r z e z  A l e k s a n d r a  
R y m k i e w i c z a — u n i e w .  się.

Akuszerka

Ij* U W
przyjmuje  od 9 do 7 wiecz .  

p rzep row adz i ł *  się na
ul. J. Jasińskiego 5— 26

(o b o k  Sądu)

Akuszerka
Śmiałowfka

p rzep row adz iła  slą
na ul. O rze sz k ow e j  3— 12 

(róg  M ick  ew icza )  
tamza gabinet k o im sty ts "  
ay, usuwa zmarszczki,  br# -  
dawki.  kurza;ki I wągry ,

Akuszerka
M. Brzezina
przy jm u je  bez przerwy
p rzep row adz iła  stq

Zw ie rzyn iec ,  T om , Z s s s  
aa lew o  G ed e m iso w ak ą  

ul. G rodzka  27.

Do wynajęcia

Duży Garaż
8X 8 Va mtr., może być 

i składem na towary  
Adi s: Ul. Zarzecze ro t

P o p ł a w s k i e j  Nr. 7.

WILLIAM J. LOCKE.

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

R O Z D Z I A Ł  V

Naslt;pny dzień  p rzyn ió s ł  P o i ł  
d w ie  n iespodz iank i.  N a jp r z ó d  sir W i  
k to r  p rzys ła ł  d w ó c h  ludzi po Perseu- 
sza, k t ó r r  zosta ł tym czasem  u s ta w io ­
n y  w  c ie m n y m  rogu  jada ln i.  Zda ła  od 
os trego  św ia t ła  z p ó łn o cn o -w sc h o d ­
n ieg o  okna, blask je g o  w y d a w a ł  się 
nie tak  rażący, ja k  p oprzedn io .  P o z  
w o l i ła  w n ieść  pos łań com  n o w ą  sk rzy  
nię, lecz ?>koro ty lko  ich  ręce  d o tk n ę ­
ły posągu, d ośw iadczy ła  d z iw n e g o  od 
w ró r e n ia  urzut

—  N ie  R o zm y ś l i ła m  się —  rzek  
la. —  P ro s zę  p o w ied z ie ć  sir W ik f o m  
wi, ze  z a t r z y m u ję  tę rzezbę.

Posłan iec, z k tó ry m  ro zm aw ia ła ,  
r z e k ł  z ża ło sn ym  zak łop o ta n iem :

—  R ozkaz  sir W ik to ra ,  p roszę  pa
ni

—  R ozk a z  sir W ik to ra  musi - us 
tąp ić  p rzed  m o jem  życ zen iem  —  od 
par ła  z m i ły m  uśm iechem . —  M oże  
c ie  m u  pow ied z ieć .  H p m oże  w o lic ie ,  
ż e b y m  do n iego  napisała?

—  'W o le l ib y śm y  o t r z ym a ć  lb t .  
p roszę  pani.

—  C zy  sir W ik t o r  n ie jesł trochę 
za ostry?

R ob o tn ik  u ję ty  j e j  łaskaw ośc ią ,  
r o z e ś m ia ł  się i w y k o n a ł  gest p o tw ie r

dzenia. N akreś l i ła  s łow a  uspraw ied li  
w ien ia  na kar tce  wy d a r te j  / b loku  
p r z y  te le fon ie , s ch ow a ła  do  k op er ty  
i zak le i ła . P rzep ros i ł ,  że ją fa ty gow a ł .

—  S ir  W ik t o r  jest n a j lep szym  
p ryn c yp a łem  w  A n g l i i ,  jeże li go  słn 
chać, a le  n iech R ó g  b ron i nie pos łu ­
chać

Po w y jś c iu  posłanców  zaczę ła  się 
zastanaw iać , co  ją sk łon iło  do  zn 
tr zym a n ia  Perseusza. \ a p e w n o  tm- 
żaden im puls  zaborczośc i,  ch oc ia ż  w 
tern dysk re tn em  ośw ie t len iu  posąg 
przedstaw  iał się w ca le  ładnit P rze z  
ostatn ie  d w adz ieśc ia  cz te ry  go d z in y  
zn ies ław ia ła  m yś lą  s reb rzys ty  posąg 
ja k o  b ia łego  słonia n iz in n ego  p o c h o ­
dzen ia , id en ty f ik u ją cego  w  ten s p n  

sól) z je g o  twórcą , syn em  w ę d ro w n e  ‘ 
go  sp rzedaw cy  g ip s o w yc h  f igu rek . 
Żądny sa m o zw a ń czy  kon k i iren l  nie 
m ó g ł  rzuc ić  tak iego  b o m b o w e g o  oz 
na jm ien ia  pod  nog i w y s o k o  u r o d z o ­
ne j  dam v, nie wyw ołayyszy  yy n ie j  o- 
druehu w z ga rd y ,  łub co na m in ie  j 
yyzburzenia. Fnsfynkl* yy danym  yvy- 
padku nakaz t radyc j i ,  ra d z i ł  oga rnąć  
fa łd y  sukni i u c iekać  od n iebezp ic  
czensłyya. A le  kob ieta  współczesna  
nie ufa insh  nktnw i. P o la  u n o rm o w a ­
ła zgory sw o ją  dalszą zn a jom ość  z

Pa n d o l fem  pod łu g  w _y m o g ó w  c h ło d ­
nego  rozsądku. W  trakc ie  roz.moyyy z 
K la rą  D em e te r  zaznaczy ła ,  co m u  min 
ła do zarzucen ia  .Jego b ru ta lne w y z ­
nanie, d o ty c zą ce  pochodzen ia ,  pot- 
yy ie rd z i ło  ty lk o  j e j  d jagnozę .  B y ła  z ł  i 
na siebie, że o k a zy w a ła  nut za dużo 
uprze jm ośc i.

R o zw ią za n ie  zagadk i P an d o l fa  po 
lega ło  na tern że  b y ł  c z łow iek iem , któ  
r v  za w d z ię c za ł  sw o ją  kam erę ty lk o  
sob ie  sam em u. A le  zap om n ia ł  w  tern 
sn m otw orzen iu  o paru  is to tn y m  
szczegó łach . T o  sam o bv ło  z d o m em  
na Chelsea, to sam o  z m eta loyyym  od 
leyyem Perseusza. W  k a żd y m  w yp a d  
ku b ra k o w a ło  czegoś  do  doskouałoś  
ci T a  trójca, c z łow iek ,  d o m  i posąg, 
miała w  sobie n ie zap rzecza ln ą  w ie ł  
kość k on cepc j i  p r z y  n iezadaw a la ją -  
eem yw konan iu .  T r o c h ę  w ie c e j  i łro
chę m n ie j  etc. Broyyn im Dziyyiła
się zagadce  p ry im tyyynośe i i ot! przy  
szło rozyyiązanie. .lako kob ie ta  im a 
g inacy jna .  zobaczy ła  n iem al o czym a  
duszy  p ros taczego  uśn iiec l in ię tego  
Ange la .

*—  P roszę  pani. sir W ik t o r  Pan- 
d o l fo  p rzys ła ł  ludzi po  posąg.

N a  o zn a jm ien ie  p o k o jó w k i ,  r z e ­
kła z u czuc iem  ulgi

—  D z ięk i  Bogu!
f w  d w ie  m inuty o ó żn ie j  lak  je j  

się z rob i ło  żal Perseusza, że go  za 
. t rzym ała .

Posąg  zosta ł i posłańcy odeszli z 
n ied o r z e c zn y m  lis tem  do  sw eg o  pryn  
cypała . G d yb y  nie to, że Perseusz  b y ł

za c iężk i  i że, pada jąc  na (hoc ln ik  
m ó g łb y  k o g o  zabić, b y łab y  go  w yrzu  
ciła  w  te j  c ln y i l i  p rzez  okno. ŃO.wy 
impuls.

D la c zego  nie w yda ła  go?  My data 
początkoyyo, że p rzez  sen tym en ta ­
lizm . B o  tyvorca w ło ż y ł  w en  ty le en ­
tuz jazm u, ty le  yvłasnej duszy ' 7 w ro  

.c en ie  daru ł>ez s łowa pro lestu  rów n a  
lo b y  się zn iechęca jącem u  przy znan iu  
że z rob i ł  f ia sco  P rzvu om n ia ła  sobie 
,,ro zk az  sir W i k t o r a 1 i w zd ry g n ę ła  
się, jak  od  z im n eg o  tuszu. N ie  u zn a ­
w a ła  n iczy ich  ro zk a zó w .  W o b e c  r o ­
b o tn ik ó w  za zn aczy ła  sw o ie  stanoyyi- 
sko żartob liyyem i słoyyami. ale na pi 
śm ie  yyyszło to wyzywając<* i zap ia -  
sza jąco. Coś w  stylu d. ie cm n ego  ok 
r zy k u :  ..N ie z łap iec ie  m n ie “  Gorzej. 
Coś w  s iyb i  m ito lo g ic zn e j  n im fy ,  u 
c iek a ją c e j  za roś lam i p rzed  pośc ig iem  
a o g lą d a ją c e j  się za siebie.

v ie m o g ła  ste prost uspokoić . 
wUle c zeka ła  ją  jeszcze  druga n ie s p o ­
dz ianka. Pos łan iec  p rzyn iós ł  list z bi 
le tem  w iz y t o w y m  P a n d o l fa  i w y c in ­
k iem  z ga ze ty

Dow-iadu jem y się, ze u lw o-  
r z y ł  się pott jżny syndyka !,  m a ­
ją c y  na celu w p ro w a d ze n ie  11.1 
ry n k i  n o w e g o  stopu, o d k ry te g o  
p rzez  w ie lk ie g o  wyna lazcę ,  s.r 
W ik to r a  Pa n d o l fa .  P o g ło sk i  o  

tpin odkryc iu  doch o d z i ły  nas 
już od  d łu ższego  czasu. T e ra z  
zm a te r ja ł iz ow n ło  się ono  pod 
n a zw ą  Pau lin it im .. .11

O sla tn i w y ra z  b y ł  p o d k reś lon y  o ­

łów k iem . P o l? "oga rn ę ło  n aprzód  g w a ł  
tow n e  oburzen ie , a p o lem  ro zp a c z l i ­
w e  uczucie  bezsilności. N ie  m og ła  za 
p ro tes tow ać  publiczn ie , czy p r y w a t ­
nie, n ie  naraża jąc  się na Stlaieszjjaść 
N a zw a  b y ła  taką sam a dobra, jak  k a ­
żda inna, np. A lu m in iu m , R u b id ju m  
R h od ju m  P an d o lto  o d p ow ied z ia łb y  
n iew in n ie  że to sam o im ię  nosi w ie! 
k i apos to ł  i że ona nie m og ła  m ieć  
p raw a  w y łącznośc i .

Osta teczn ie  b y i  to lio ld : l c z c z e l -  
ny, c z y  nie. ałe hołd, bo  zw lą/.anie je j  
im ien ia  z w ie k o p o m n y m  w y n a la z ­
k iem . Po la  rad ow a ła  * i ą w  duszy swo 
jem  poczuc iem  su raw ied l iw osc i .  k tó ­
ry  to p r z ym io t  jest w łaśc iw ośc i  | l>ar- 
d zo  n iew ie lu  kob iet .  Musiała oddać 
sp ra w ied l iw o ś ć  nawet Pu n do lfow i.  
P o m im o  wszy stko jedn ak  sytuacja  
by ła  sk om p l ik ow a n a  i n iew yraźna , 
m o że  naw et n iebezp ieczna . Cóż miała 
u c z y n ić 9 S k o ń c z y ło  się na tern. że nie 
ruszy ła  palet m, gd y  r. była za dum na, 
żeby  szukać c zy je jś  rad\ f  zresztą 
zdawabt sol)ie sprawo, p ;  m o g ła b y  
się ośm ieszyć .

W  parę  dni j ió zn ie j  o t r zym a ła  
kosz k w ia t ó w  \\r pok t irnym  hołdz ie

-—  K to  to p rzyn iós ł?
—  S zo fe r  sir W ik to ra ,  [trosztj p;

n i .

—  Czy- jeszcze  jest?
-—  N ie . p roszę  pani Już poszedł. 
Nasze  czasy  s zybk ie j  lo k o m o c j i  

m a ją  złą slronę. Za d aw n ych ,  s w o b o ­
dn ych  dni pos łan iec  p o k rz ek i łb y  siu

po p od ró ży  w  kuchn i łub spiżarn i 
Pan i zam ku  w ysz łab y  do  n iego  z d u ­
m n ą  m in ą  i rzuc iw szy  buk ie t  na z ie  
m ię  ze s łow a m i:  — odn ieśc ie  to s w o ­
jem u  panu! —  w yn ios łaby  się z m a je ­
s ta ty czn ym  n aw ro tem  a k s a m ito w e g o  
trenu. A le  dziś co  m o że  z rob ić ?  Z a ­
p a k o w a ć  buk ie t  i odes łać  p o c z tą ?  
Nie, (o  b y łb y  gest, p ozbaw iony  g o d  
Pości. N a tu ra ln ie  m o g ła b y  kazać  za  
b rać k w ia ty  p o k o jó w c e  M og ła b y  ró  
w n też  nap isać do  P an d o l fa  z l a k o n i ­
c zn ym  zak azem  przysy łan ia  da rów . 
M oże  to ostatnie b y ło b y  na jlepsze  
S k oń czy ła b y  z natrę tem  raz na z a w ­
sze. Usiadła  p r z v  biurku, ro z ło ż y ła  
pap ie r  i w z ię ła  w  rękę  sw o je  u lu b io ­
ne w ie c zn e  p ió ro ,  A le  s ta lów ka  m e  zo  
staw iła  na b ia łym  arkus iku  żadn ego  
śladu. W  p ió rze  nie b y ło  a tram en tu  
S ięgnę ła  po  drugie . T o  sam o S ięgn ę­
ła p o  butelkę. T o  samo. T y lk o  sam o­
tne? k o b ie ty  (mężczyz/ni r ó w n ie ż )  m ie  
w a ją  c h w i le  tak ie j  g ro te s k o w e j  r o z ­
paczy  W s ta ła  i zad zw on iła .  W r a c a ­
jąc do b iurka, spo jrza ła  na róże , w y  
lan ia jąco  się z p a p ie r o w e j  o s łon y  i 
p rzy *hm ęła .  Stało sie pod ług  a fo r y  
ztnu Add isona. Zg inę ła . P o c h y l i ła  
tw a rz  nad m asą  led w ie  r o zk w ita ją  
cvch. p o m a ra ń c zo w y c h  k w ia t ó w  —i  
M adam e Ba t a r y  —  i u tonęła  ca łą  du ­
szą w  cudne j won>; w o n i  ra jsk ie go  
og rodu ;  w o n i  d z ie w c zę c y ch  m arzeń ;  
w o n i  w spom nień  szczęścia.

(I). c. n.)
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